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j
T ’A T ). Komunikat, sztabu generał- i 

Łet;o wojsk polskie!) z dn ia  12 maju:
Kawo wysiłki nieprzyjaciela, zmiarzajace do

:i i4 aa a z lewego brzegu Dniepru na przed 
Kij owo zostały w  krwawych i nader 

*®ciętycn wałkach pizez nasze oddziały zwycię
sko cdpartft, W alki te obfitowały w  liczne przy- 
kiajily w jeiki.go męstwa i poświęceniu, ze staro- i 

©.kszycli żołnierzy. Szczególny podziw wzbu- J 
bok lerska śmierć podporucznika RObakle- j 

''icza. który podkładając własnoręcznie minę
Sok szyny kcJsjowc. znalazł się pom iędzy dwo

ma nieprzyjicielskicmi pancerkami. W idząc, 
że groz i mu dostanie się do n iew oli, po zapale
niu m iny, dobrow oln ie stanął na m iejscu wy
buchu. składając w  tern sposób swoje życ ie  w  
ofierze. W  ciągu  ostatnich walk zg inęli śm ier
cią walecznych podpór. Szejnar, ślusarski, Ko- 
czaj, IsmanOwski, G liński i  Ryc. Na odejuku 
Rzeczycy in tensyw ny ogień działowy. Nad Dźwi 
ną i  na odcinku Lepla obustronna działalność 
wywiadcwcza i walki artylerył. —  Zastępca sze
fa sztabu generalnego: KttV>-aki» pułkownik.

Polska oie zostanie zaproszona na Konforencyę w Spaa?
Przeszkody stawia „zaprzyjaźnione

W arczawa. (Te le f. i l . )  W  kotach sejm owych 
T~eSu, uporczyw ie pogłoska, żo Po lska n ie ty ł 
5 * : o&tał.c za .1. oszona na kw .tereacyę w
®3a, :>Ie nawet takiego zaproszenia w  przy- 

. ości nis otrzym a. Podobno jedno z m ocarstw
P*2yjażnm»ych z Polską znajdujące się 

? Sojuszu stawia szereg przeszkćd przeciw o. 
Jrptiości polskiego przedstawiciela na konfe- 
* V y i .

(te lef M-), ,,Telryi\u-:(‘̂  donosi:

państwo.
N a kon feren cji w  Spaa reprezentowane będę 
Anglia, F iancya, W>ochy, Japonia-, B elgia . P o 
seł am erykański obecny będrio na konferencji, 
jednak udziału w  obradach brać nie będzie.

Konferencja w Spaa odroczona?
Londyn. (Tele f. M.) K rąży tu pogłoska o odro

czeniu kon ferncyi pokojow ej w  Spaa. P rzyczy 
ną odroczenia k on feren c ji ma być zly stan 
zd row ia  L lovda  Georgea.

Kii

Poseł Daszyński kandydatem na ministra spraw zagranicznych.
_ Warszawo (teł. M.). W  kołach sejm owych - 

ją  żyw a sprawę wstąpien ia sccyałistów 
J® Babinetu, aczkolwiek posłowie socjalistyczni 
j^ a Ł r in ja  swój udział w gabinecie od ucbwa- 
?  *Sn.grs»u partyjnego, który nr a cię odbyć dnia 
. •ts ja, Jas!, jednakże mowa, że wezmą oni u* 

w  tw orzącej cię nowej większości. Spnaiwa 
j. bta Jjyć dyskutowana obszernie na kongresie 
r e a lis ty c z n y m . Jeżeli w ierzyć  można k rążę- 
jj” 11 w kocach politycznych  pogłoskom, to Igna- 
^ ®eszjśski zostałby wysunięty jako kandydat 

*®ki minister yum spraw zagranicznych.

“ P. S., sprawa ofenzywy
a angteiscy sacyaiiści.

(tai. M.\ Centralny Komitet wyko- 
'vc.ry p ilskiej Par ty i socyali-styczinej otrzy- 

z Londynu depeszę lej treści-:
^■^Sieuska party a pracy zaniepokoję na jest 
jh ar'n3 ościami dzienników, ±e partya wasza 
g^J^ym u je  obecną ofenzywę i prosi r/as o za- J 
>,h, celem podania po do wiadomości
r*W »«znej.

Na. ten telegram pos. Daaayński im ien iem  
Polsk iej Party i soc ja lis tycznej odpowi edzifai 
jak następuje:

Prosimy czytać nasze organa partyjno i ogła. 
szsoe w nich dokumenty o działalności P. P. S. 
w sprawie ppkoju. Niepodległość narodu ukra
ińskiego popieramy i  stawiamy jako żądanie 
do rokowań pokojowych.

,,Robotn ik" p isze w  tej spraw ie:
Z depeszy towarzyszów  angielskich w idocz- 

nem je 3t. że różn i in form atorzy stara ją  się w  
błąd wprowadzić so c ja lis tów  zagranicznych co 
do stanowiska P. P. S. P. P. S. walczy o jak. naj
rychlejsze zawarde pokoju i nie popiera ofen
sywy. Njeporozum 1 join:c pochodzi zapewne stąd, 
ż » P. P. S. nie zwalcza ofenzywy sposobami, ja- 
kichby żyęzylj sobie komuniści, przez dezorga
nizow anie w ojska i państwa i  nic rcirj również 
tej przyjemności komunistom i endekom, aby 
występować przeciwko niepodległości Ukrainy. 
Stąd ów  niepokój wśród soc ja lis tów  zagimu cz- 

5 nych, k tórzy doskonale oryentują się w  swoich 
sprawach, ale zgoła nje oryentu ją się w spra
wach poiakjej po lityk i zagraniczne;.

ityka rolna i własność ziemska.
Kraków, 13 maja. 

d la powojennego unor- 
są przedwojenne nełOgl

h w ,le^kiin hamulcem 

^ W lu *,a  ^ su ir .k ów

"o-e n ie tylko na taik zwanych raakcyj- 
fa .i,, p u p a ch  społec.zeusćwa, lecz n iem niej nia 

a nsr*vet .przewirotjjiwych, przy*te- 
•'ieau do dflieła z goitdwymi wzorami, 
rciiii w ciągu k ilku  Izie^ięoiu lat po-

kiem w iiąć za punkt wyjścia wynik tego wiel
kiego przewrotu, jakim była wojna światowa, 
i  tych bolączek, jakie się na jej pogorzeliskach 
wytworzyły.

4,:^ , v  -.1,

N ie rnr,żn,a ignorować iogj taktu, górującego

&llją bo w

■‘Oij.U, Pd ;v społeczne wam saki;, bytu były zupel-
uatwett'i^łtne od obecnych, a c*ątci<nvo 

°4wT°u3e_; zamiast zacząć myśleć ua pod- 
howego iuaTryniu faktjczttegn, pi-/yj>o-
1 pcryląrzają fi na T.iw, e pui::;. • : ..

>' ^oiarm ater w inian dziś pr^d&wsaysl*

ponad całą syt.uacyą, z.\vłaszcm gdy chodzi o 
ptoldtykę agrarną, którą klęski wojny wysuwają  

czf.-lo z-igadnień ekonomicznych, już t.jo ty l
ko w Polsce, lecz nu całym, zic-ir.sjiini globie. 
Aby scliara!•,tc.ryzowa■ wyniki wojennej kata- i 
strofy, dość będzie wskaziac kitka zasadniczych ] 
punktów.

Aż do wojny watka < k.:i. nm /.i',-, 'u iędzy pań- j 
.-1 .vaui kvc/.y;:i - iv ; :'\ hi ■!>.>.tu. o ujsci*- •
iiid in i :;-ti wb-:?iv:.j piodukc;. i zarówn i przemy - |

słowiej, jak rolnej. Była to konkureneya mią- 
dzy sprzedawcami. Obecnie, wręcz przeciwndjeę 
jest popyt na wszystko; konkurują nabywcy. 
W ytwarza to nie tylko padkarstwo wewnętrzirw^ 
lecz i międzynatrodowe. Dawniej przed nąpćyr 
wem taniego towaru broniono własną prod.uk- 
cyo przy pomocy ceł ochronnych; teraz zamy
ka sżę granice dla eksportu, aby własnego k o -  
ju  'nie o głodzić, ńwiat cierpi dziś nje ua nad
miar, lecz na brak towarów, w  szczególności zać 
największą klęską, najdotkliwszą powojenną 
nędzą i  przyczyną wszystkich innych jest brak  
a stąd drożyzna produktów rolnych. — Sprawa 
rolna w  tern rozujruetiiiu stała się nie jak ją  u 
mas tirck' warno pa-zed wojną, sprawą wewtnęm** 
mą, klasową, nawet nia tylko sprawą ogólno
narodową, lecz wprost r  iędzyn&rodową.

Pon iew aż równocześnie wo-jma przez wciąg
n ięc ie  w  akcyę w ie lk ie j liczby mocarstw, roz- 
porządzajątyich razem  obszarem, obejm ującym  
•większą część pow ierzchni ku li ziem skiej, wy
tw orzy ła  lub uiiaiwmiła! bardzo ścisły zwuąaek in
teresów," wspólność doli i  n iedoli między kraja
m i, a naw et częściam i świata, i  to  zupełn ie nie
zależnie od haseł L ig ,  Narodów, — zamieniła się 
granico, m ięd zy zewmętraneirtii a  wewnętrzan cm i 
spi-awnm i państw. To, po uchodziło dotąd za 
czysto wewnętrzną sprawę, nabiera m iędzyna
rodow ego znaczenia, a może co do innych zaga
dnień nastąpi odw rotna zmiana.

Dc takich kwestyi, które nabrały meczenia 
ogeano-światowego, należy wzmożenie produk- 
cyi wygolę, ale w  szczególności pr&dakcyi W8- 
nej. Chcdzi tu bcwiem^nle mniej, nie więcej, 
lecz o wyżywienie ludzkości, o uchronienie sił 
ludzkich od zaniku, a cywilizacji od upadku.

Jeżeli, dziś jaszcze w yda je  się temu lub ow e
mu, że może swą po litykę rolną prow adzić bez 
względu na interes b.iższych lub dalszych są- 

| siadów, to niewątpliw  ie  już jutro zastanie vcy- 
f prezwadzony z błędu. Klęska głodowa, tak sdunS,
| jak klęska jakiejkolwiek zarazy, stanowi ogol- 
' no ludzką grozę, więc zwalczać ją  będzie akcje  

międzynarodowa, Lt.k jak zwalcza dżum ę lub  
tyfus plam isty.

Ekspetrymenty społeczne, dokonane w Rosyi, 
spustoszyły spiżarnię, zasila jącą św iat cywiUi- 
zowniny, jeuaę z tych spiżarn i, bez których lu
dzkość obejść się nlo może. — Stąd c iągłe poió- 
by odrestaurowania Rosyi, podyktowane n ic  
ty lko  chęcią odzyskania u lokowanych w  n iej 
kapitałów , lecz przyw rócen ia  produkcyi na tych  
obszarach, z których czerpano pożyw ien ie. Zna
czenie Rosy i może byłoby mniejsze, jej upadek 
łatwiej byłoby przeboleć, gdyby można go sOfaie 
powetować wzmożeniem produkcyi w  innych 
krajach, dostarczających ziemiopłodów. Tjrm- 
czfceem wytwórczość rolna cotnęla się i  gdzie
indziej, bądź to skutkiem zniszczenie, pól i  bu
dynków aa terenie oparacyi wojennych, bądź 
io przez t.dciągnięcie rąk od pracy, zaniechanie 
maili!a Jów, upadek przemysłu rolnego i t. p. — 
Czerpana z ziemi, więcej, niż zwykle, nie odda
wano je j aic, a przynajm niej znacznie mniej, 
n iż trzeba, aby je j w y dajność ułav.ymać. N a  do
bitek powojenny okres zaznaczył s ię powszech
nym pędem do takich reform, które wytwór
czość hamują, zamiast ją spotęgować. Jeden z 
najurodzajn iejszych  krajów  Europy. Rumiuniia. 
uchwaliło, u sieb ie reform ę rolną, podobną do 
tej, jaką postanow ił Sejm v: W arszaw ie  dnia 
10 lipca 1019 roku. Skutek nie. dal czekać na 

■siebie; w ięcej n iż połowa pól w Rum unii leży 
odłogiem . Nic to było oczywiście celem reforma
torów, ozy to w Polsce, czy w Rumunii, ale tc 
było nieuchronnym wynikiem reform, podykto
wanych abstrakcyjne zasadą lub interesem 
przydatnym  jak ejś żrupje czy kte;?je społecznej 
bez uw zględnien ia faktycznych  kousekwencyi 
i bez liczenia się 7. potrzebam i ooótu w  najsr&er- 
szem znaczeniu tego wyrazu. \V*>bec c lbrzyn ijcj 
doniirśioic-i 1 oswoju roki-ictitu dla odtm dowy i 
ra.to.wa.nia •'yw]lj>weyi, żadna leforina agrarna, 
oparta ty ika  aa in teresie tej lub innej kategoryi 
ludności ra liiej, nic. jest dziś nn czTsfe, a w »ke- 
zr.nc, kot.re-.iine > p 'lue są tylko te. które prowa
dzą do po iiu kzicn ia  w ytw órczości ro lnej wo- 
gć le - bez względu 10, czy r. pupkiu w idzę-
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n&% jak ie jś  kaite goryli lub zasady wydadzą, się 
s^jalw iedliwe, czy n iespraw ied liwe.

N ie  jest bow iem  spraw ied liw ą i słuszną rzo- 
nzą, alby ludzkość przym iera ła  głodem  dla wy- 
nórwuainila rachunków m iędzy jedną klaisą spo- 
fecaaą a  drugą, jak  n ie  jest rzeczą słuszno, aby 
m iasto tonęło w  ciemności, z powodu zatargu 
m iędzy dyrekcyą elek trow n i a robotnikam i.

Nikomu w  gruncie rzeczy nie zależy na tem, 
czy tbel n no chleb dostarczy Wałek, czy pan  
Watenty, ale wszystkim w kraju i za granicą 
naraz? chodzi o to, aby tego zboża i  mąki było 
jak najwięcej. Jaikkolwiekbądi zatem  stosunki 
mają s ię ułożyć w  przyszłości, na razie tyłka 
te ła jm y  w  stanie posiadania na roli są wska
zane, które przyspieszają odbudowę rolnictwa 
i  oprawą gruntów zaniedbanych lab zniszczo
nych, ty lko  te zysk i są uspraw ied liw iona, które 
przynoszą korzyść n ie ty lko  jednostce, lecz i 
ogółowi!, łaknącemu chleba.

Zasadniczy zwrot, k tóry  m usi się dokonać, 
w in ien  polegać na tem, aby —  zam iast jak  dziś 
wyłączn ie z  z iem i ciągnąć, zaczęto na nowo w  

kłaść. N a to  potrzeba zaś przeidewiszyst- 
jL.iagn. aby n*tł?,l ł  s ię  na nowo stan posiadania, 
soy było w iadom em , co jest czyje, aby ziem ia  
byia  w  tych  ręksucji, k tóre m ają  pewność, że ją  
aBftraymać mogą.

Praca na ro li n ie znosi żadnego pjro* izoryam , 
kaśLnej tynuzanowtości, bo nakłady na gospodar- 
Stwo solne nie m ogą się wracać w  krótk im  cza
s ie  To nie sklep k. w  k tórym  m ożna obracać 
SEybko m ałym  kiaipitałem, n ie kam ienica, która 
może w  c iągu  jednego roku zm ien ić k ilkakro- 
W *  w ładciciela, mile tracąc n ic na sw ej w arto
ści i zewnętrznym w yglądzie . To jeat własność 
żywa, a  zarazem  istotn ie nieruchoma, czy li że 
pow inna być unieruchom iona, aby m ogła nor
malnie żyć, rozw ijać się i plon wydawać.

yłaf"in ni* tylko żywi, ale musi być wzajem 
żywioną. K ażdy m iesiąc musi je j oddać to, co 
je j Mę należy pod w zględem  starania, nakładu, 
i  pracy. K ażdy rok m usi pracować na w szyst
kie lata następne, a czasem dopiero d ru g ie  po
kolen ie właścicieli i  zb iera ko izyści, na które 
pokolenie dzisiejsze łoży. Gdzie braknie tych 
nabiegów, ąa  daleką m etę obliczonych, tej swe- 
«o  uodzaju bealnteresorwtności w  obsługiwaniu 
tóezm, tam  ro ln ictw o musii upadać. —  W iad o
mo, że wspólnota gospodarcza gmi*>y rosyjskiej 
pyta jednym z czynników niskiej kultury rol
no] w  centralne] Rosy! i epidemii głodowych, 
powracających chronicznie w  je j najżyźm jej- 
eeych guberniach. W iadom o też, że najgorszym 
systemem jest system dzierżaw; w szczególno
ści #a6 dzierżawy krótkoterminowe nieuchron
ni* prowadzą do gospodarki rabunkowej i upa
dku gospodarstwa. Z iem ia  musi być p ielęgno
wana jak  dziecko, z p ieczołow itością skrzętną, 
a  daleko w idzącą, musi być petem  w ręku tych, 
co  mafją do n iej przyw iązan ie, są z n ą  swpm i 
wtspoanfoientomi i n adzie jam i zw iązan i, d la k tó
rych ona jest n ie ty lk o  warsztatem  pracy, lecz 
Siedzibą, gniazdem  rodzinnem , a zarsKom w cie
leniem  ich. m yśli i planów. Częste zm iany w ła 
ścic ie li n ie  dopuszczają do naw iązan ia  tej ści
słej spó jn i m iędzy człow iek iem  i ziem ią, a nie 
flfceilama ożywczem  tchnieniem  m yśli i pracy, 
ro ia  ja łow ie je  i  obumiera.

Zaw ód ro ln ika  jest tedy pew nego rodzaju  po
wołaniem , m isyą, „pracą u podstaw " dla p rzy
szłości kraju  i  cyw ilizacy jn ego  rozkw itu  ludz
kości.

Przenoszenie do produkcyi ro lnej tyich metod 
i  haseł, które się urabiały na tle  produkcyi fa 
brycznej i życia m iejskiego, jest zawsze zabój
cze dla postępu rolnego. N a leży sobie uprzy
tomnić, że praco rolnika polega na współdzia
łaniu z aUaml przyrody i  opożytkowaniu ich 
na rzecz człowieka. Te s iły  przyrody n ie są za
leżne od n iego i przez niego opanowane, jak w  
przem yśle para, ogień, elektiyczność, lecz d z ia 
ła ją  same n ieprzerw an ie i nietpow strzymanie. 
Roln ik  rzuca w  ziem ię zboże, a ono eamo ro
śnie, —  jeś li jednak zboża nie rzuici, to w  jego 
m iejace w yrośn ie coś innego a te same deszcze, 
prom ienie słonecznego ciepła, pow iew y w iatru, 
które m ogły mu zapew nić obfite plony, w sp ie
rać będą rozrost szkodliwych chw astów  zanie
czyszczających rolę. Zaniedbanie pracy lub o- 
późnien ie jej naraża go tedy n ie tylko na stra
tę tego zysku, k tóry m ógł osiągnąć, a le na co f
n ięcie  i  opóźnienie pracy .przyszłej, zmuszając 
do w ysiłków , których m ożna było uniknąć przez 
wykonan ie każdej roboty w e w łaściw ej porze. 
Toteż praca roln ika nie może być norm owaną 
w ed le  godzin, i  dni roboczych, lecz w edle pory 
roku, pogody, w arunków  lokalnych i  k lim aty
cznych. Jest ona pewnego rodzaju  w alką. N ie
dorzecznością byłoby żądać dla żołn ierzy prawa 
św ięcenia n iedzieli, ośm iogodzinnego dnia ro 
boczego lub angielsk ie j aotooty, jeś li n ieprzy ja 
ciel w  godziiniach pofajer&ntowych naciera- Ró
w n ą  niedorzecznością jert domagać się ścisłego 
przestrzegania tych no im  dla roin ika, jeś li np. 
na jego zżęte a nie zw iezione zboże czyha n ie
p rzy jacie l w  postaci groźnej chmury deszczo
wej.

Do takiego wysiłku, norm owanego nie przez 
ustawy obowiązujące, lecz przez ceł i przyro
dzone w arunki pracy, można skłonić ludzi tyl
ko przez zainteresowanie Ich jej wynikami.
Przedew szystk iem  pracować w  ten sposób bę
dzie ten, kto gospodaruje eta swojem . T y lk o  na 
tej podstaw ie z punktu w idzen ia  interesu ogó l
nego m ożąa uzasadnić reform ę zm ierzającą do

rozdrobnienia w łasności ro lnej, a pomnożeni* 
liczby posiadających ziem ię. .

N ie należy jednak traicić z uwagi i  innych 
czynników. By z dobrym w yn ik iem  pracować 
na ro li nie w ystarcza chcieć; trzeba umieó 
Podniesienie Kultury rolnej nie może się dOK* 
nać bez podniesienia zaw odow ych  kw alifik ** 
cyi roln ika i udoskonalenia techniki gospoda*- 
czaj

Zniszczenie tych warsztatów  pracy rolnćJt 
które już na wyższy szczebel udoskonalenia alt 
(todniosly, byłoby cofn ięciem  produkcyi, zubO" 
żeniem  kraju  i cyw ilizow anego  świata. Dl* 
drobnych now opow stających  gospodarstw  
nienie p laców ek postępu roln iczego jest opal- 
ciem i dźw ign ią  nie dającą się nic z om z as tą 
pić i tylko .ciemna, zawiść k lo tow a  może rodzić 
przekonanie, że .d la  dobra m alej własności P°" 
tizebną jest ru ina w iększej.

Dzieło zniszczenia przez w ojnę św iatową śić- 
gnęło tak daleko, że w szelka  dalsza akcya de
strukcyjna staje się zbrodnią przeciw  ludzko
ści, a kto je j sam u sieb ie nie zahamuje, p f f  
dzej czy później doczeka się lego, że hainul** 
nałożą mu inni. Odstraszający przykład Ko*P 
pouczył świat cywilizowany, te  szkodniki*!* 
ludzkości jest nie tylko ten, kto się cudzą kr*T 

bogaci, lecz i ten także, kto kię z krzywd# 
bliźnich do nędzy i  upadku przywodzi.

Reflektor.
• • •

(Od Redakcyi). U w ag i powyższe zamieścili^' 
m y obecnie, ponieważ sprawa szybszego pr*#r 
prowadzenia reform y rolnej św ieżo  znowu ode- 
ziwala się w  gm achu sejm owym . N a  ogół zga
dzamy się ze stanowiskiem  „R eflek tora ". S#' 
dzim y jednak, że przeprowadzenie reformy 
nej na zajadach uchwalonych przez Sejm  ^  
llpcu 1919, jest koniecznością i  że jest m oż lW * 
acz nie k it we, tak ją przeprowadzić, by post*' 
lat naczelny podniesienia produkcyi rolnej 
doznał szwanku. O przesłankach takiego rezul
tatu czy o sposobach działania, zapewniaj#* 
cych jego osiągnięcie, pisał obszernie inny na** 
w spółpracow nik (R. B.) w  numerze „Gońćf 
K rakow sk iego" z Ri grudnia 1919.

Agitacya syomstów wśród... społeczeństwa poiskiegt.
Kruków, 13 maja- 

Syonifityom e o igan iaacye krakow&kąe rak lar 
m ują obecnie trzy odczyty w  kw esty i żydow 
skiej przeznaczone — jak głoszą a fisze — dla 
społeczeństw* polskiego. N a odczyty te zapra
szają wszystkich  wiybitmiejazych reprezentan
tów  naszej polityk i, prasy i  literatury.

N ie w iem y pozytyw n ie co przy wódcy syonis ty
czni będą na „w yk ładach " tych opow iadaj i słu
chaczom. Pnaiwdoipodobme będą się oni starali 
przekonać społeczeństwo polskie iż  dążenia icli 
n ie są dla państwa polskiego szkodliw e i że re- 
a lizacya  program u narodowców  żydowskich da 
snę pogodzić z in teresam i Rzeczypospolitej.

Ton  w ykładów  będzie n iew ątp liw ie bardzo u- 
godow y: syoniści zerb rą  n iew ątp liw ie wywołać 
wrażenie, że opluła o  nieb jako o w j-ogach spo-

f  łeczestwa naszego jest n iespraw ied liwo.
Czy uzyskają oni pożądany efekt?
Zdaniem  naszero, praca ich będzie daremna- 
Przypuśćm y bow iem , że udałoby się im  p r tf  

konać reprezentantów opin ii polskiej, że syn®! 
ści w zględn ie nacyomaliścS żydow scy (bo wSź*j: 
n ie o obronę program u palestyńskiej em lg ra ćP  
a le o „rehabiłiitacyę" haseł nacyotnalizmu ż y d ^  
skiego w  ro i sce Azje, są subjektyw nie pirzyj*' 
źnie usposobieni wiobec Polski. Podkreślam y ^  
odrazu: dotychczasowe dośw iadczenia i p ra k ^  
ka  życiLovvo-poliityczna doprowadzają nas &  
wn-ęcz odmieamych wniosków. A le  przyjmuje®^ 
na chwilę możliwość, iż opinia polska zostań^ 
przekonaną, o nietrafności powszechnych 
poglądów, 

i Cóż z tego w yn ikn ie?

Bez dachu.
Osoby: N ieznajom y. Pan i z kuferkiem  po<- 

d ióżnyin. Żona nieznajom ego. Głos z przeczr 
fiicy.

(Rzecz  dzie je  się na u licy późnym w ieczorem  
— w czasie ulewnego deszczu).

P u l  z kuferkiem podróżnym (ubraua w  n ie
przemakalny płaszcz i ceratow y kapelusz, la 
mentuje): Ach! Boże! mój Boże!... co ja  pocz
nę?!...

Nieznajomy (ukazuje się pod parasolem, o- 
ciekającym  w odą): Co się pani stało?...

Pani z kuferkiem podróżnym (przesian ia le
w ą ręką oczy gestem rozpaczy): O! Boże!... o 
Boże!...

Nieznajomy: Czy m ógłbym  w  czem dnpo-
módz?

Pani z kuferkiem podróżnym: (złam anym
głosem ) W szakże n ie znam parna...

Nieznajomy: Cóż z  tego? Mogę się pani przed
stawić. Zaręczam , że nie jestem  bandytą, ani 
awanturnikiem . A  jeśli pani potrzebuje pomo
cy...

Pani z kuferkiem podróżnym: Ach ! panie...
w iem , że nie powinnam tak do nieznajomego... 
A lt twarz pańska budzi w e  m nie zaufanie... 
Znaiduję się zaś w  sytuacyi rozpaczliwej...

Nieznajomy: A  zatem?
Pani z kuferkiem podróżnym: Jestem bez da

chu!...

Nieznajomy: Jakto?...
Pani z kuferkiem podróżnym (p łacz liw ie ): 

Przy jechałam  pociągiem  wieczornym... nie mo
gę n igdzie wr żadnym  hotelu... w żadnym pan- 
syonacie znaleźć kąta do spania... Deszcz leje 
jak z cebra. Noc ciemnia... m iasto obce... i co ja 
zrobię sama kobieta?!...

Oto* z prz*czniey (ochrypły, p ijacki śpiewa):
„Sm utno na św ieeie
Samej kobiecie...
Ach ! o tem dobrze w y  w szyscy wiecie!...
P a n i z kuferkiem: P ija cy  się w łóczą! , zacze

pią mnie napewno!... Co ja pocznę rueszczęśli- 
wa?ł...

Nieznajomy: P ozw o li pani, że je j zaofiaru ję 
schronienie w  mojem  mieszkaniu...

P ą n i z kuf er luem; Ach ! panie!... —  co  pan
sobie myśli?!...

Nieznajomy: N ic w ięcej ponadto, że jest ncc, 
descz pada,, p ijacy  się włóczą, a pani stoi na 
u licy  bezradna bez dachu... A  zatem...

Pan i z kuferkiem (o k ilka  tonów zniżając i 
glos: A le ż ., ależ... doprawdy to nie wypada... i

Nieznajomy: Niechże pani n ie robi »ob ie zby- ! 
tocznych skrupułów... Okoliczności Lak w y ją ł- j 
kowt... Konstatuję, że deszcz coraz większy... ; 
Służę pani ram ieniem  i parasolem... idziemy.,.

P a n j z kuferkiem  (om dlew ająco;: Istotnie
tylko dlatego, że pan u,a. p ierw szy rzut oku wzbu 
dził we mnie tyle zaufania i sym patyi, decydu
ję  się... Ach! jęk i pan dobry!...

N iezna jom y: Doprawdy zbyt wysoko OCC®
pani tak prostą przysługę...

Pani z kuferkiem: Czy to daleko do pa 
go m ieszkania? „

Nieznajomy: Bardzo blizko. M ieszkam  o * *  
ka dom ów  stąd. Na trzeciem  pięłrzo w ofi*”  
me... yj.

Pani z kuferkiem ' tonem rozczarowani*)- 
trzeciem  piętrze?,., i w  oficy-n ie? ,,

(Hot z przecznicy (ochrypły, p ijack i śpldW*! 
.Alanie jam  n ic z  tych,
Co chodzą na strych..." -

N iezna jom y: Znowu p ijak  jakiś!... Sples*®)?* 
proszę pani!... na trzecie piętro. (Za  et*-1"  
w drapu ją  się po ciemnych, stromych 
dach). ^

Pani z kuferkiem: A ch ! jakże w ys o k o !-  I 
za n iew ygodne schody... „ j

Nieznajomy:. Już jesteśm y w  domu 
K lociu ! K łóc ili! otwóra!... uchvla;a sicuchylają się 
na schody pada w ązk i pas św iatła, w  P1’!?  f 
ukazuje się żona nieznajom ego w  papil°(*®^ 
bronzowym , barchanowym  szlafroku).

Żona Nioznalp»ofio: To ty. Kajciu?... A 
to z tobą idz ie?  ^

N iezna jom y: Prow adzę c i gościa, K iocł11- r  
nj pozwoli, żo je j przedstaw ię m oją  żoń ?- 

Pani z kuferkiem (oburzona): Co? P*? fjp
żonę!! pan m ieszka z żoną!... j  w lecze 
ia.i na trzecie- piętro, po tych zakazanyd 1 a *! 
dziskaah!... Bezczelny!... arogant!...
(zbiega po schodach). Jadw iga 3ułs°
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I  znowu p os ied z ieć  m usim y: nic. Idea, na- 
cyoaializmu żydow skiego i jego  hasła praktycz 
Q®> polegające na wyodrębnieniu żydów, posta- 
^ tleniu poza nawiasem społeczeństwa i stworze- 
nia z nich na ziem iach polskich odrębnej auto- 
n°m icznej grupy naród owo-k ul luralnej, jest sa- 
0X4 w sobie ob iektyw n ie tak szkodliwa, że na- 
Wet dobra w ola  przywódców tego ruchu, sprze- 
^ o ś c i  m iędzy interesem polskim a  interesem 
IIacyoTiaIizmu żydowskiego w yrów nać nie zdoła.

W yodrębnienie żydów, stworzenie z nich gru- 
Py rządzącej się autonom icznie, rozb ija  jedność 

drninistracyjną państwa, oznacza zarzew ie cią- 
S*J’ch tarć wewnętrznych i ciągłych m ożliwości 
®e'ftrnętrznej interwiencyS. obrażającej dumę na- 
°dową [ ogran iczającej suwerenność Polski, 
dsoparoiwanic żydów  i spetryfikow anie ich o- 

drębnasoi uniem ożliw ia  dalej nacyonaln^. ich 
Przebudowę gospodarczą, bardzo pożądaną tak 
dla Państwa polskiego. Norm alne ułożenie się 
stosunków może bowiem tylko wtedy nastąpić, 
8dy usunie się h yp crtro fif żydów  w pewnych za 
v odach przez nich samych nawet za szk o ili-  
^  uznaną, a rozm ieści się ich ró
wnomiernie także i w  innych dziedzinach gospo- 
^•"k i społecznej, tak by n igdzie nie powstawał 
^ °aop o l pewniej gruipy wyznan iowej, a wszędzie 

•'ty zużytkowane siły i energie całej ludności. 
0 korzystne dla Państwa i społeczeństwa pol- 
kiego rozw iązan ie m ogłoby jednak tylko pod 
^  warunkiem  być zaakceptowane przez o*pi- 

publiczną, jeżeliby pizewarstwowiernie go
spodarcze żydów  szło równolegle z przetwarza- 

Jeiń mas żydowskich na elem ent narodowo i 
tjywatelsko uśw iadom iony w  duchu polskim, 
twawno-pol i tyczne ich wyodrębnienie musńa- 

-ot)y z racy i rzeczy udarem nić tę przebudowę.
W stosunku zaś społeczeństwa polskiego do ży

dów na polu gospodarczem zapanowałaby w te
dy z racy i rzeczy ta zasada, której uznania na 
cyonaiiści żydowscy dziś się domagają tj. zasa 
da ścisłej separacyi. Czy takie rozw ik łan ie pro
blemu byłoby pożędanem także dla ludności ży 
dowskiej, szczególnie wobec braku autark ii e- 
konom icznej żydów  — to nie ulega n aw ei dys- 
kusyi; rozsądny ogół żydowski pouczy o tern 
n iew ątp liw ie  swych syonistycznych „op ieku 

nów*'.
P rogram  wyodrębnienia żydów  w  grupę auto

nom iczną na ziem iach polskich spotka się z o- 
porem całego społeczeństwa. Program  palestyń
ski, któryby sprowadził za sobą redukcyę ludno
ści żydow skiej u nas do liczby tych, którzy czu
ją  się obywatelam i narodowego państwa pol
skiego i chcą n im i nadal pozostać, byłby społe
czeństwu polskiem u wysoce sympatyczny, jedna 
kowoż na to — pomimo szumnie reklamowanych 
i  św ięconych uchwal w San Remo nie zanosi się 
Panow ie Thon, H artglas i towarzysze nie chcą 
zresztą zjednywać społeczeństwa polskiego dla 
ide i palestyńskiej ile raczej d la  haseł autonom ii 
narodowo-żydowskiej w Polsce.

Szkoda ich w ysiłków  oratorskich ł ag itacyj
nych- Zdrow a i rozumna opin ia polska w ie do 
czego dąży. N ie pragnie ona waśni wewnętrz
nych, n ie chce oma podsycania istn iejących już 
zapalnych ognisk, ale zszeregowania wszystkich 
en e ig ii d la państwotwórczej pracy. W  im ię 
tych haseł odrzuca próby separatyzmu z k tórej
kolw iek pochodzą strony. W  im ię tychże haseł 
nie dopuści stanowczo do tworzenia wewnątrz 
powstającego Państwa polskiego jakiegoś auto
nom icznego tworu narodowo-żydowpkiego- P ię
knym i słówkam i i rabu listyką syonistycznych 
agitatorów  n ikt się om am ić n ie da.

Obawy Czechów przed Polską I
c*esi rozsiewają pogłoski o konwencyi militarnej Polski z

i o wielkich zbrojeniach Węgier.

Węgrami.
Węgrami

fc>.
Praga, 12 maja.

. „N arodn i L is ty "  i  „Tribuna* ogłaszają 
p^domość, jakoby Polska zawarła z W ęgram i 

»»encyę wojskową. (W  Polsce nic o tein nie- 
*adomo. Czesi, k tó ijch  zw łaszcza obecnie, po 

J^Powiedzi k ca licy i na koutrpropozycyc wę- 
f^ ^ k ie  w  sprawie traktatu pokojowego, trapi 
' •hora odwetu ze strony W ęgier, korzystają ze 
P0sobnoś:i, aby rozsiewać pogłoski, rzucające 

J ePe\vne św iatło na Polskę. Być może, iż gra

tu także rolę strach przed orężem  polskim . 
Przyp. Red.).

Prasa czeska donosi, że Węgrzy organizuję 
nową armię. Horthy uzbroi! 6 dyw izy i i podzie
lił kraj na 6 obwodów wojskowych. Dotychczas 
stoi pod ln cn ią  60.000 żołn ierzy i 30.000 żandar

mów, dobrze uabrojonych i  wyćw iczonych . 
Przez powołan ie wszystkich popisowych na o- 
śm iotygodniowe ćw iczen ia zyskują W ęgry  do
skonałą rezerwę.

ze i, a co
to

Ankieta „G ońca Krakow skiego".
°żemy liczyć na dowóz znacznej ilości jaj. — Handel zamienny

czy gotówkowy?
D W IE  O PIN IE  FACHOWE.

(m-m) Pragnąc poinform ować się o 
Sie zajęcie terenów ukraińskich w p ły

nie na tak poważną gałąź naszej dzia
łalności gospodarczej jak ja jcza rstw o i 

handel drobiem, zw róciliśm y się do 
znanych lachowców  w  >ej clz:edz.: dy

rektora „Ja jo " dra M aryana Langa i 
dyrektora , 0"vum" p. H orowuzj,.

 ̂ Kraków, 13 maja.
t^ » ośnie do ogólnej sytuacyi gospoda rczoj 

khaiimie — rzokł dyrektor La.ng — to m ojem  
większych transportów zboża spodzie- 

toSr stamtąd nie możemy, ponieważ w ielk ie 
t r j^ ^ r s t w a ,  zboże na eksport produkujące,są

^ ZOne- Chłopi bezw ątpien ia m ają zapasy,
Czy zapasów tych będzie ti-udno dotrzeć bo o- 

‘ lscie jes t t,0 wszystko zdecentralizowane.
^  P^zytein chłopi niechętnie sprzedają...

Wij, p ieniądze prawdopodobnie, że nie kwa- 
^iiej^. s*ę ale za sól 1 naftę, których  tam jest 
'lob,,;1 1>ra‘k> będzie można drobniejsze ilości wy- 

^aiom last co się tyczy świń 1 bydła to są- 
w drodze handlu zamiennego za sól, naitę 

3 ro^ cze Ud. otrzymamy większe tran- 
^  h p€nie'vaż bydło i nierogaciznę na sprze- 

°dń je się praw ie wyłączn ie w gospodarst- 
‘ *V°pskich.

j  i flk się przedstaw ia sprawia ja jczarstw a? 
^dajp naszym artykułom eksportowym — 
\ v . ^  i e na um owy kompensacyjne np Wic- 
S W  ^  lokom otywy, kosy, sierpy itp. W  sto* 

t*° przedwojennych czasów eksportujemy

Ukraina południowa, tereny graniczące z Bes- 
arąbią obfitow ały w ja ja  o IG procent cięższe od 
jaj polskich.

— Zatem możemy liczyć na transporty jaj z 
Ukrainy?

— Zapewne. Sądzę, że pom im o zniszczenia, jest 
ich tam dosyć. Tu już z góry zaznaczam, że je 
stem zwolennikiem  handlu za gotówkę a nie za
miennego-

— Dlaczego?
— Handel zamienny stanowi utrudnienie dla 

szerokich sfer kupieckich. Kupiec nic może zo 
sobą wozić w agona łopat, aby nabyć dwa wago
ny jaj, ale musi kupować towar za gotówkę. 
Najlepszą formą byłby handel transitowy, ale 
komisya przywozu i wywozu stoi na str.nov.isku, 
ie  Ukraina nie jsst zagranicą i certyfikatów na 
przywóz nie wydaje. A czy w ta,kim ra.zie opłaci 
się eksport ja j ukraińskich źa granicę —  to do
piero zobaczymy.

— W  każdym  ra.zie — zakończył dyr. Horo
w itz — zajęcie terenów ukraińskich jest dla nas 
w ielką ulgą aprow izacyjną już choćy ze w zglę
du na zaopatrzenie wojska.

M i n i a  wyśle ii Rasyi Mmi f c i ł a
(Telegram  własny „G ońca  Krakow skiego ").

Sztokholm, 12 maja. 
(k ) Rada L ig i Narodów wystosowała do rządu 

sow ietów  pismo, w którem  prosi o pozwolenie 
na wysłanie do Rosyi kom isyi śledczej. R z ą i so
w ietów  zgadza się na ten projekt, obiecując 
wszelk ie poparcie, wszelako zo względów  m ili
tarnych w yklucza przedstaw icieli tych krajów , 
k tóre w  obecnej ofenzywde polskiej w ykroczy ły  
przeciw ko neutralności.

ba*azo

i dawała rocznie na eksport 5000 wagonów jaj. W  
* czasie w ejny eksport rzecz jasna spadł, ale m i

mo tego jeszcze w  1017 r. W iedeń  otrzym ał 700 
wagonów, a w 191S r. około 600 wagonów. N a rok 
bieżący 1920 rzęd polski preliminuje na eksport 
z całej Polski najwyżej 1000 wagonów, a podczas 
wojny okupacja  austryacka dostarczała W ie 
dn iow i tyle, co cała G a lic ja . Dzisiaj mam y ;uż 

i znacznie mniej ja j na eksport, przydałby się za- 
| tein sukurs ja j ukraińskich 
i W  len sposób inożnaby eksport na zachód 

zw iększyć co pociągnie za sobą poprawę woluty 
1 uzyskanie artykułów kompensacyjnych- Zw ła
szcza. korzystnem byłoby, gdyby się rozwinął 

I handel transito.
! —  A  C7.y można się Istotnie spodziewać naply*
j wn jaj z Ukrainy?
j — Tak jest, albowiem gospodarstwa m ałe i śre 
i dnie, które są producentam i drobiu, nie u legły 
i zniszczeniu, laikiomu jak w ielka własność ziem 

ska. Chodziłoby o to, aby jak najrych lej ująć ten 
handel w nasze ręce i niedopuścić obcych. Na j
poważniejszym  naszym konkurentem może być 
w  tym wypadku Rumunia.

CO M Ó W I DYREKTOR HOROWITZ?
D yrektor H orow itz w  przeciw ieństw ie do dra 

I Langa, jak  wogóle do większości przytoczonych 
■ w ankiecie ,,Gońca K rakow skiego" głosów staje 

na stanowisku nie handlu zam iennego ale han
dlu za gotówkę.

— Trzed wojną Ukraina — powiada dyrektor 
ITorowritz Lyla ważnym  terenem prcdakcyl iaj 

mało. Przed  wojną sama G a lic ja  i zarówno co do ilości jak i jakości. Zw łaszcza 1

lo Kopców, p u e w i o ń  i p t o t i m l
Zarząd Skarbu Rzeczypospolitej Polskiej uflła- 

sza na podstawie uchwał Sejmu ustawodawczo* 
go subskrypcyę na-

S%  Pożyczkę Państwową długoterminową, 
opłacalną w ciągu lat 45-ciu i

5% pożyczkę krótkoterminową, spłaca Iną w  
ciągu lat 5*ciu.

Ministoratwo Skarbu wj-posażylo ob ligacye 
nowej pożyczki państwowej w szereg przywile
jów, jak  korzystn iejsze przcrackawaiue przy 
przy w prowadzeniu  przyszłej w aluty polskiej, 
w o l-o ść  od podatków, charakter papierów  pu- 
pjiairnych, możność lombardów ani a,, spłaty 
przyszłej pożyczk i przym usowej, ziwx>lnienie od 
dajiiny m ajątkow ej i t. p.

Izba handlowa i. przcm j'slow a  w  K rakow ie 
zw raca  się do kupiec twa, przem ysłu i rękodzieł 
swego okręgu z gorącym  apelem o jak  najwy
datniejszy udział w nabywaniu pożyczk i pań
stwowej.

W  osiągnięciu  św ietnego w yn iku  pożyczki; r. 
1920 interesowane są wszj-stkie sfery ludności.

Najściślej łączą się jednak z losem pożyczk i 
państwowej interesy polskiego św iata gospo
darczego, a  w ięc przemysłu, górnictwa, finan
sów, handlu i rękodzieł, które też w  zrozum ie
niu tego położenia, wezm ą n iezawodnie najsil- 
n e jszy  udz-ioi w  subskrypcyi.

Sukcesy orężne arm ii polskiej budują silny 
fundament pod gmach państwowości polskiej, 
rezultat pożj czki i uwarunkowane n ią uzdro- 
w ien io  w aluty polskiej starów .ć będą podstawę 
dla trw alej budowy naszej organ izacyi gospo
darczej.

N ajżyw otn ie jsze w zg lęd y  zarówno na dobro 
O jczyzny, jak na w ybitną korzyść własną, czy
nią subskrjyjcyę pożyczki p ierwszorzędnym  o- 
bow ją.zikiera obywiaJtelskim polslt ego  kupaectwa 
i przemy®!u.

Izba handlowa i przemj^słmi^a, jako ustawowa 
przedstaw icielka intcersów sfer gospodarczych, 
w zyw a tedy kontrybuentów ssvego okręgu do 
wyrdatncgo udziału w pożyczkach państwowych 
i daje w yraz niezłom nem u przekrw m iu , iz  w  
uwzględn- en i u wszystkich pi-zytrczonych argu
mentów' zapewnionem  będzie polskiej p-jżyczce 
państwowej wybilme powodzenie.

Wielmożnemu Panu Kazimierzowi 2imowskTemo, 
kierownikowi polskich kursów han.hw ch w Kra
kowie. słuchaczki i słuchacze kuisu C. za ie"0 
nadzwyczaj sumienną i wydajną pracę, serdeczne 
podziękowanie składają

Janina Kluczewska W ładysław Królikowski
Marya Ropkówiia 

Antonina Lasoniowa btanisław W illak
Jakób Dzik

Marya Owcówna Emil Zeman
Jan Kotarba

Anna Pasztówna Eugeniusz Dzrarkowski
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Jak zaradzić drożenie środków leczniczych?
G IEŁD A  PASKARSKA N A  ŚRODKI LECZNICZE  W  W A R S ZA W IE . — AFER A  PASK ARSK A  
W  PLOSKIROW IE. — W YSO K Ą CENĄ LEKÓW  I  CH EM IK ALII PŁAC IM Y  NIEMCOM ICH  
KOSZTA W OJENNE. —  CZY MOŻEMY ZA O PATR YW AĆ  SIE W  LE K I W E  FR ANCYI I  W  
A N G L II9 — KONIECZNOŚĆ U K ŁAD Ó W  KOM PENSACYJNYCH Z N IEM CAM I I  ZN IŻE N IA  
CŁA — W ZROST ZA PO TR ZE B O W A N IA  LEK AR STW . — BRAK LU D ZI FACH O W YCH  DO 
FABRYK CH EM IK AM I. —  Z IO ŁA  LECZN ICZE  SPRO W DZA S ię  Z CZECH, W V G IE R  I N IE 

MIEC.
W yw iad „G ońca  Krakow skiego“ .

Kraków, 13 maja.
( 1.) W  num erze w czora jszym  podaliśm y obraz 

katastrofalnej drożyzny środków loczniczj eh, 
z jaką, kraj nasz pd dawna zmuszony jest w a l
czyć i to w a lczyć bezskutecznie, om aw ialiśm y 
rów nież zasadnicze przyczyny owej drożyny.

D la wyczerpania sprawy należy wspom nieć 
jeszcze o rzeczy innej, n iem niej ubolewania go
dnej: jest n ią

OLBRZYM I PASE K  

jaki prowadzą lekarstwami rozmaito nioone 
jednostki, pasek jeden chyba z najohydn iej
szych i  najbardziej karygodnych, dyb iący bo
w iem  na kieszenie tych, których  ciężka konie
czność zmusza do zaopatryw ania się w ów  w  
w ie lu  wypadkach n ieodzowny artykuł.

G iów ną giełdą paskarską na środki aptecz
ne jest n iestety W arszaw a; znanym  jest fak 
tem, że w  jednej z kaw iarń  sto licy  zbierają się 
stale rozm aite podejrzane indyw idua, zaopa
trzone bogato w  zapasy środków leczniczych i 
s taw ia ją  tam  swe horendalne o ferty  apteka
rzom , k tórzy  stojąc n iejednokrotn ie wobec w i
dma opustoszałych aptek, chcąc n ie chcąc, mu
szą godzić się na w szelką  żądaną cenę, byle ty l
ko  posiadać konieczne lekarstwa. W  zw iązku 
z  ow ym  paskiem  na środk i apteczne odbyła się 
nieó&jwno rew izya  w  rozm aitych  pokąt- 
nycb idrogueryach warszawskich, zakończona 
kon fiskatą tow arów , mimo to jednak., pasek 
św ięc i nadal swe tryum fy, zakreślając ko la  co
raz groźniejsze. Pas karze bow iem  n ie zawsze są 
tak „pa tryotyczn i" iżby środki leczn. spi zada
w a li po bajońsik. cenach na swojskim  giuncie, 
w iadom o, że apetyty ich sięga ją  dalej. Oto 
świeżo zorganizowali oni wywóz z W arszawy  
do Płoskirowa towarów m edycznych i sani tar

rycynow y, tran, oliwę, liście senesowe po nieco 
tańszych w praw dzie  cenach od cen targow ych  
w  Malopolsce, jednakże przydzia ły tych arty
ku łów  były  tak m inim alne, iż nawet dla m a
łych aptek prowimcyonalnych m ogły w ysta r
czyć za ledw ie na 2 tygodnie.

P rak tyka  w  poszczególnych wypadkach w y 
kazała poza tem, — jak  tw ierd zi fachow y nasz 
in form ator — że zaopatryw anie się w  lekar
stw a  w e  F rancy i nie jest dla nas korzystne. 
Jeszcze w  r. 1917 bcwiem 1 klg. chininy zaku
piony we Francyi droższym byt o 800 kor. od 
zakupionego u nas na miejsca u pokątnbuo 
paskarza. Jakież byłyby różnice ceny obecnie 
p rzy  dzisiejszym  tak w ysokim  kursie franka? 
- W obec tego więc, że Francya i A n g lia  n ie da
dzą nam leków, gdyż same ich nie maią, że zmu 
szeni będziem y i nadal czerpać je w  N iemczech, 
rząd polski powinien uczynić wszystko co w  
jego mocy, aby obniżyć cenę środków leczni
czych sprowadzanych z Niemiec. A  może to 
uczynić zaw ierając now e układy z N iem cam i 
i to

UK ŁAD Y KOM PENSACYJNE,
ofiarowując w  zamian za leki środki kompen
sacyjne jak naftę, di^ewo ftp. Rząd również w  
traktatach zawartych z Niemcami winian po
starać się energicznie o zniżenie t. zw. ,,Aus- 
luhtprolfce", o korzystniejsza dla nas warunki 
clowa.

Kw estya  ta nie cierpi zw łok i, a  u regu low ania
je j domaga, się ogół społeczeństwa. W skutek 
grasujących obecnie chorób epidem icznych, 
wzrostu chorób wenerycznych, szerzącego się 
masowo, szczególnie po wsiach, św ierzbu Cje- 
dna i. aptek krakowskich sprzedaje stale m niej 
w ięce j 30— 40 słoików  m aści na świerzb dzien-

Kralkowde plac SzcZ®" 

Handlu i PrzemysW

Filia, w Krw

nycn, wartości 7 i  pól miliona marek, w celu 1 n ie), ogolnogo osłabienia, w yw ołanego fatalnem  
przeszwarcowania ich poza linią bojową l  j odżyw ianiem  itd. zapotrzebowanie lekarstw  
sprzedania bolszewikom. Fo  przeprowadzę nem > wzrosło olbrzymio w  stosunku do czasów 
w  tej spraw ie ś led ztw ie  aresztowano w Pło,!d.- j przedwojennych. M iarą  wzrostu zapotrzebowa- 
row ie  i  w  W arszaw ie  szerg osób, między inne- ] n ia lekarstw  oraz ich drożyzny jest fakt, lź 
mi zastępcę starosty w  Ploskirowue W iktora t w ie lk a  apteka krakowska, która przed w ojną
Stokalskiego, u którego znaleziono 
K A N A PĘ  W Y P C H A N Ą  NEOSALYERSANEM .
Tubka neosaJversanu w artości 40 marek szlu w  
P łosk irow ie  na pasek w  cenie 500 mk.I N iepra
wdopodobne, a jednak p raw d ziw e !

Reasum ując w szystk ie podano przez nas 
w czora j i  dziś szczegóły, należy zastanowić się 
nad tem, jakie rśodki zaradcze mogłyby w  
przyszłości przeciwdziałać obecnemu brakowi 
1 drożyżnie leków?

W spom inaliśm y ju ż w czoraj, iż  na razie je
dynym  dostawcą d la  nas środków  leczniczych 
są N iem cy, otóż drożyzna tych środków  u trzy
m uje się m niej w ięce j w  ramach, jak ie  usta
naw ia  państwowy urząd w yw ozu  przy mini
sterstw ie spraw zgranlciznych w  Berlin ie. W szy
stk ie państwa europejskie, które p row ad ziły  
w ojnę z N iem cam i, a obecnie skazane są na 
zaopatryw an ie się w  chem ikalia  i w  środki 
lecznicze w  Niem czech, płacą, rzec można, w  
ten  sposób N iem com  koszta wojny. Lekarstwo, 
które kosztuje n. p. w  Niem czech 100 mk., ko
sztu je równocześnie w  Polsce 300 mk, we Fran
cy i 500 mk itp. Cło eksportowe z Niemiec unor
mowane jest od 300—500 proc. dla poszczegól
nych krajów.

W  całej tej ru jnu jącej Polskę sprawie głów 
ną przedewszystkiem

W IN E  PONOSI N A SZ  RZĄD,
który  d la  doniosłości tej sp raw y h ie  m£ zro
zum ien ia  a trak tu je ją  z  dz iw ną  lokkom yśli 
nością.

Jak nas in form u ją  sfery kompetentne, w  
grudniu jeszcze 1918 r. rząd wledeńakl zgodził 
Bło na wydanie Polsce towarów medycznych 
bez kompensaty. W arszawa tymczaaem nie 
przyjęta wówczas tego układu, w  nowych 2&ś 
pertraktacy&ch z Austro-N iem cam i polskie m i
n isterstw o zdrow ia  nie było zupełn ie reprezen
towane. S fery rządowe tłom aczyły, iż w inn iśm y 
sprowadzać lek i z  Francyi, w  tym  też celu w y 
delegow ała  W arszaw a do F rancy i i A n g lii ko
m isy ę dla zakupna leków , która przyw iozła  15
artyku łów  aptecznych: m. i. ipekakuanę, olej j ków  leczniczych.

opędzała swe potrzeby m n lejw ięce j' kw otą 40-tu 
tysięcy K  rocznie,- obecnie operować musi su
m am i idącem i w  krocie tysięcy.

Do sanacyl obecnych stosunków w  dziedzin ie 
m aterya łów  leczn iczych przyczyn iłoby się bez 
w ątp ien ia  stw orzen ie fabryk chem ikalii na na
szym gruncie, rzecz ta Jednak na razie trudną 
jest do przeprowadzenia, gdyby bow iem  zna
lazły się naw et p ien iądze na ten cel, to niema 
u nas ludzi fachowo wykształconych  w  tym  
kierunku, k tórzyby znali te wszystkie ta jn ik i 
fabrykacyi, jak ie  posiadają od la t całych spe- 
cyaliści n iem ieccy, n iedoścign ien i dotąd na 
polu przem ysłu chemicznego.

ZB IE R A N IE  ZIOŁ LECZNICZYCH.
Inną natom iast rzecz m ożnaby u nas w p ro 

wadzić, ła tw ą i  dostępną, a n iestety do tej pory 
zupełn ie nie wykorzystaną. Oto w  naszym han
dlu aptecznym brak zupełnie krajowyoh Mól
leczniczych; zbieraniem  ziół, w  które tak ob fi
tu ją  naisze łąk i i lasy n ikt się u nas n ie za jm u
je, a dość w ym ien ić  takie, jak rum ianek, cen- 
torya, ślaz, szałw ian, piołun, m ięta, babka, 
bratki, k w ia t lip ow y  i inne, które w  tak iej m a
sie rodzą się u nas, lecz i m arnują przeważnie 
bezużytecznie — gdy w  innych krajach  zbiera
n ie ziół leczniczych rozpowszechnione jest na 
o lb rzym ią  skalę, a w iadom o jest np. ie  w  T u 
ryn g ii każda dziew czyna  ze zbierania ziół skła
da  sobie pokaźny posag, n nas sprowadza się 
zioła i  Czech, W ęgier I Niemiec i wstyd p o w ie  
dzlećl Może zaledwie 2 apteki krakowskie po
siadają rumianek rodzimy!

W  najb liższej przyszłości z in ieya tyw y apte
karzy krakowskich przy. współudzia le s fer rie- 

j m iańskteh przem ysłow ych  i dużem zaintereso
w an iu  się tą sprawą posła Raczkow skiego, ma 
powstać tow arzystw o um iejętnego zbierania 
zió ł leczn iczych pod nazwą „Herfea", T ow arzy
stwu temu należy jsk  najgoręcej przyklasr.ąć 
i poprzeć jego  dążenia, spraw a ta bow iem  u- 
m iejętn ie zorganizowana i poprowadzona może 
oddać duże usługi społeczeństwu i dopomódz 
skutecznie w  walce z brukiem i drożyzną środ

Ekspozytura Urzędu propagandy pożyczki 
stanowej w  K rakow ie podaje do w iadom ości, 3® 
M inisterstwo Skarbu pismem z dnia 7 m aja HI 
pr. uznało na terenie działania. Ekspozytur/B* 
stępujące instytucye finansowe za główne m ij*  
sca subskrypcyl:

1) Po lska K ra jow a Kasa Pożyczkowo, od d o *1 
w  Krakow ie, W iln a  7-

2) Bank K ra jow y F ilia  w  
< pański 8.
j 3) M ałopolski Bank dla 
' w K rakow ie Rynek gł.
| 4) Polsk i Bank Przem ysłow y
( ko w ie  Rynek gł.
| 5) Bank H ipoteczny F ilia  w K rakow ie Ryn®*

główny.
6) Powszechny Bank K redytow y F ilia  w  Kra

kow ie Rynek gł.
7) Z iem ski Bank Kredytow y FjilLa w Krako

wie P lac  M aryacki 9.
8) Akcyjny Bank Zw iązkow y dla Spółek Z *  

robkotwych i Gospodarczych F ilia  w  Krakow i9 
M ały R/nek.

9) Bank H and low y F ilia  w  K rakow ie u ll^  
W iślna.

10) Bank Kupiectw a polskiego F ilia  w KralU^ 
w ie  ul. P ijarska.

j 11) Bank Zw iązku Spółek Zarobkowych w po
znaniu F ilia  w  K rakow ie Ryn eg gł. 17.

12) Centralna Kasa Spółek Rolniczych w Kra
kow ie Reform acka 3.

13) Krakowski Bank Komercy onalny w  K 1**" 
kow io L in ia  A —B.

14) M iejski Zakład kredytow y w  K rakow ie P *  
łac Spiski-

15) Polsk i Fundusc W dów  i  Sienot w  Kraikowi* 
ulica W olska 19

16) Tow arzystw o .Akcyjne .,Merkur“ Filitt *  
Krakow ie ul. Floryańska.

17) W iedeńsk i Bank Zw iązkow y F ilia  w  Klu
kow ie L in ia  A —B.

18) Powszechny Bank Obrotowy F ilia  w K i*  
kowde Rynek gł.

19) Bank Ziem ski w  K rakow ie ul. M arka 8*
20) Tow arzystw o Za liczkow e w Krakow ie *  

Straszewskiego 28.
21) Tow arzystw o Zaliczkow e Urzędników  *  

K rakow ie ul. św. Jana 14.
22) K antor W ym ian y A. Baczyński w  K rako^* 

L in ia  A —B.
23) K antor W ym ian y  Riipper i  Ska w K r a k o ^  

Rynek gł- 17.
24) Bank Oszczędnościowy w K rakow ie  

Rynek 4.
25) Tow arzystw o W zajem nych  Ubezpieczeń f  

K rakow ie ul. Basztowa.
26) W iedeński Bank Lom bardow y i  Eskontow  

F ilia  w  K rakow ie Rynek gł. 12.
27) Tow arzystw o W za jem nego  Kredytu w  K*** 

i  kow ie ul- Basztowa 8-
| 28) M iejska Kasa Oszczędności w K r a k o ^
' ul. Szpitalna .
| 29) Pow iatow a Kasa Oszczędności w  Krako1# *
| ul- P ijarska.

30) M iejska Kasa Oszczędności w  B iałej.
31) Bank K ra jow y F ilia  w  Białej.
32) M iejska Kasa Oszczędności w Bochni*
33) Pow iatow a Kasa Oszczędności w  Bocnfl®'
34) Pow iatow a Kasa Oszczędności w Brzesk
35) Pow iatow a Kasa Oszczędności w  

now ie
36) Kasa Oszczędności m iasta Dąbrowy. ,
37) Powiałluwa Kasa Oszczędności w  G orlic®^
38) Po lska K ra jow a  Kasa Pożyczkow a od .d ^  

w  Jaśle.
39) Polak i Bank Przem ys łow y Ekspozytur® 

Jaśle-
40) M iejska Kasa Oszczędności w  Jaśle. #
41) Pow iatow a Kasa Oszczędności w  Ko® 

szowej.
42) Kasa Oszczędności m iasta Krosna.
43) Po lsk i Bank Przem ys łow y F ilia  w  Kroć®*^
44) Pow iatow a Kasa Oszczędności w  Miel®1**
45) Toiwarzystwo Zaliczkow e w  Mielcu-
46) Bank Z iem ski d la  kresów  w Łam-cud©’ * ^
47) Pow ia tow a  Kasa Oszczędności w 

nicach.
48) Po lska K ra jow a  Kasa Pożycaócowa 

w Now ym  Sączu.
49) M iejska Kasa. Oszczędności w  N.
50) Pow iatow a K asa  Oszczędności w

Pożyć*0*  *
Targu.

51) Tow arzystw o Oszczędności i 
Oświęcim iu, 

i 52) Kasa Oszczędności m iasta Podgórt®* 
53) Pow iatow a Kasa Oszczędności w BOT® 

cach.
'  54) M iejska Kasa Oszczędności w  Rzeszo^
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55) Po lska K ra jow a  Kasa Pożyczkow a oddział 
w Rzcsowie.

5G) Kasa Oszczędności miasta. Strzyżowa.
57) Pow iatow a Kasa Oszczędności w Tarno

brzegu.
58) M iejska Kasa Oszczędności w Tarnowie.
59) Po lska K ra jow a Kasa Pożyczkow a oddział 

w  Tarnow ie.
60) Pow iatow a Kasa Oszczędności w Wado- 

w licach.
61) Pow iatow a  Kasa Oszczędności w W ieliczce.
62) Kasa Oszczędności m iasta Ży-wca.
63) B ie lsko-B ia lsk i Bank Eskomtowy w  Bielsku
64). Tow arzystw o Oszczędności i Zaliczek w 

Cieszynie.
65) W szystk ie Urzędy podatkowe.
W szystk ię  F ilio  będą otrzym yw ały św iadect

w a  imienne, w zględn ie obligacye i  druki od 
erwych Central i  im  będę. składały sprawozdania 
s obrotu św iadectw am i z r. 1920, a Centrale U* 
rzęd ow i pożyczek państwowych w W arszaw ie 
Senatorska 29. O ileby jakaś im ty tu cya  finan
sowa, n ie  pom ieszczona w  powyższym  spisie, 
chciała być uznaną za główne m iejsce subskryp- 
cyi, należy wnieść pismo z u rzędów em polece
niem danego Starostwa wprost do Ekspozytury 
Urzędu propagandy pożyczk i państwowej w  K ra  
tkowAe, która na m ocy upoważnienia M in ister
stwa Skarbu m a p iaw o  przyznawać instytu- 
cyom  finansowym  charakter głównych miejsc 
Bubskrypcyii.

Dyrektor Ekspozyłtuy

Prof. Wincenty Sikora.

z s.4i  i  o m  z r ro w fif .

Julian Tuwim o futuryzmie.
W  „Kollegium  wykładowi naukowych" w yg ło 

s ił przyw ódca „Najm łodszej Po lsk i", głośny 
poeta Julian Tuw im , cykl prelekcyi o fu tu ryz
m ie, zaznaczając wyraźnie, iż  wcale się nie identy 
fiku je  7. wszystkim i ób jaw am i tego kierunku.

Prelegen t scharakteryzował t.io, na k torem 
rozw inął się fu turyzm  włoski, a mianowi-cie 
jako reakeya przeciw  „passeuanowi", tj. ku lto
w i przeszłości, jak określa go n ienaw istn ie 
Marinettii: przeciw  . ,merkan tyli zmo w i a rtysty
cznemu", który przez ustawiczne przefabryko- 
w yw an ie  spróchniałych kości k ilku  archaicz- 
nycb w łoskich geniuszów, przytłacza zupełnie 
całe skrzące się, błyszczące, szalonam tempem 
pulsujące, życie współczesne W ioch, k tóre po
woźmy żairaeć i  grzm ieć ruchem życia ponad 
g łosy z za  grobów. D latego fu turyści zryw a ją  ra- 

\ dytaalnie z całym  „inw en tarzem " poezyi doby 
m in ionej. Ich poezya n ie zna „kob iety" — tego 
,je®erwoaru  nudy i wulgarnej zm ysowoóci", ich 
twórczość nie czerpie natchnień w  „m iłośc i" li- 
ryzu jące j term inam i footaniczno-me: eorologicz- 
nym i (kw ia ty, gw iazdy ). L iry k a  fu turysty to — 
opis stanów  uczuciowych np. p łyty m etalowej, 
stężałej twardością*, drgającej elastycznością, 
fa lu jącego przyp ływ u  i odpływu ka lory i w  po
tężnym metalu.

T a  „ideo log ia  metalurgiczna." fu turystów  w y 
m aga też i  odpow iedniej form y we wyrazie. 
D latego futurystyczna poezya n ie zna z u p in ie  
składni, usuwa p rzym io tn ik i i  przysłów ki, rze
czowniki staw iając w  kotójnom następstw ie ich 
narodzin, a czasowniki ty lko  w  bezokoliczni
kach, bo tylko w tedy nagi rzeczownik posiada 
najw iększą  elastyczność i najdosadniej w yraża 
Prężność in tu icy i tw órczej. Futurysta w ym aga 
bow iem  od tw órcy  t. zw. „m yślen ia  bez drutu". 
Cytu jąc przyk łady z M arinettPego (w e w łasnym  
praekladzile), tłum aczył następnie prelegent, 
dlaczego iu tu ryśc i w konsekwencyi negu ją 
*®tukę teatru współczesnego, przeciw staw ia jąc 
*nu yariete i  cyrk, k tóre w id zow i dają jaknaj- 
^dększą ilość pstrych m ozaikow ych  wrażeń. W  
m uzyce znają futuryści ty lko  „sztukę hałasów'", 
W ykonywanych przez „zespoły", „bu lgoclarzy", 
••ekeplczyonistów", „p ioru n istów " dtp. słow i
czych Pecistów .

W  polityce —  futuryści sławią wojnę jako 
"hysienę pokoju", imlitaryzm i szowinizm.

O m ów iw szy jenzeze m alarstwo futurystyczne, 
S k o ń czy ł prelegent program ów  em u jęciem  
j^ y s z ty c h  dróg poezyi polskiej, przyezem  wy- 
'k^n ie odgran iczył lin ię  je j rozw oju  od fu turyz- 2 

w łoskiego. i
następnej prelekcy i p. Tuw im  om ówił | 

®” ®W nije twórczość am erykańskiego poety 
w a lt W hitm ana. N a wstępie rozw inął rodzaj 
^Programu poetyck iego" na tle ideo logii W h it- 

an ‘o\\ skiej, — u jęty  w  krótką form ułę: Uczu- 
re lig ijn o  — Jako szczyt w szelk iej twórczo- *

łcI : m iłość, rodząca się z tego uczucia, — oto 
droga now'ej poezyi, która to poezya. będzie u- 
n iw eisa iną i kosmiczną, re lig ijn ą  i  naukową, 
współczesną i dem okratyczną. („H ym n  do inte- 
ligency i" P ap in i‘ego). Źródłem  twórczości 
W hitm ana jest m iłość poarszechna, u jściem  je
go twórczości —  dem okracya i naukowe odczu
wanie wszechświata.

O m ów iwszy główno dzieło  W hitm ana „Źdźbła 
traw y" z recy ta c ją  w yją tków  w łasnego pi ze 
kładu, p rzytoczył prelegent entuzyastyczne gło
sy o W h itm an ie takich umysłów, jak  Ralph 
W aldo  Emerson, Sw inbum e i inni, poczem 
skreślił życioi-ys twórcy.

Prelokcyą o W hitm anie, poecie jednym  7, naj
w ybitn iejszych, już nie współczesnych, a >1 nas 
praw ic żo zupełnie nieznanym, — p. Tuw im  od
dał w ielką  przysługę inteligentnem u audyto- 
ryum  krakowskiem u i  byłoby w ie lce  pożąda
ne rn, aby przekłady z W hitm ana, jak i  sarn in 
teresu jący i barwny odczyt ogłoszony został 
drukiem.

C ń w ita  b it s ź a c a .
K a l e n d a r z y k .

C zw artl

13
Maja

Wniebowstąpienie P. 

Wschód słońca 4’55 

Zachód słońca 8'13 

Długość dnia 15'24

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO
Czwartek nopoh: Ciemne siły".

Wieczór: ..Pan Poseł".
Piątek: „Pan poseł".
Sobota: ..Pan poseł".
Niedziela popoł.: „Ponad śnieg".

Wieczór: ..Pan poseł".
TEATR BAGATELA".

Czwartek popoł.: „Sprawa Kaisera".
Wieczór: ..Jastrząb".

Piątek: „Zakochani".
Sobota popoł.: „Jaś 1 Małgosda".

Wieczór: „Zakochani'.
Niedziela popoł.; ..Twarz i maska*.

Wieczór: „Zakochani"
TEATR POWSZECHNY.

Czwartek popoł.: ..Hrabia Luksemburg".
Mieczór: „Krakowicy i Gćrals",

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota; ..Miłostki wojskowe".
Niedziela popoł.: Ewa".

Wieczór: ..Kwiat paproci".
OPERETKA W .KOWOŚCfACH,

Czwartek podoI.: ..Sybilla".
Wiecór: ..Cnotliwa Zuzanna".

Piątek: „Sybilla".
Sobota: „Sybilla"
Niedziela popoł.: „Sybilla".

Wieczór: „Targ na dziewczęta".
KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH. 

Rynek nlówny. Linia A — B  L. 33,
Piątek, dr Henr. Elzenberg; „Rabindranath Tago* 

re" (I. Człowiek i dzieło}.
Sobota, prof. ar Józ. Reiss: Puccini: „Butterfly")

{z dlustracyą muzyczną.)

Nowy pobór wojskowy.
Przegląd  roczn ików  popisowych 1896 01 a7 ro

czn ików  1900 i  1901 w  m yśl rozkazu M. S. 
Wojak. S. P. i U. L. dz. 778-214-1-20 z dnia 29-4 
b. r. odbędzie się w  K rakow ie w  koszarach im. 
Piłsudskiego L. 24.

K raków  m iasto dnia 25 m aja  rocznik 189G od 
lit, A - M .

Dnia 26 m aja rocznik 1890 od lit. N — Ż.
Dnia 27 maja rocznik 1900 od lit. A —N.
Dnia 28 m aja rocznik 1900 od lit. O— Z.
Dnia 29 m aja  rocznik '1901 od lit. A —N.
Dnia 31 m aja  rocznik 1901 od lit. O— Ż.
Pow ła t K raków  od dnia 1 czerwca do 4-Vf.
P o w ia t  Pgdgórze od dnia 5 czerwca do 7-VI.
Chrzanów od dnia 25 do 29 m aja  w  Chrzano

w ie.
W ie liczk a  od dnia 31 m aja do 5 czerwca w  

W ieliczce.
Bochnia od dn ia 7 do 12 czerwca w  Bochni

bozu katolick iego i stronnictw mieszezieńskich. 
ośw iadcza się p rzec iw  L idze, podobnie, jak  k ie
row n icy  stronnictw socjalno-dem okratycznych. 
W  zasadzie w szyscy przec iw n icy L ig i  są xat 
zjednoczeniem  narodów, sio na innej itodsta- 
wie, niż obecna Lłjja  Narodów. N ie m ożna je 
szcze dzisiaj p rzew idzieć wyniku głosowania. 
S zw ajcarj-a francusko liczy  na przy jęcie trak
tatu w  spraw ie L ig i bez trudności.

M o t t  i d  r a i  e i  M .
(k .) Dzienniki w ęgiersk ie donoszą, że kom i- 

sya dunajowa w  Budapeszcie ustaliła rozgra
niczenie sieci n&ddunajskiej m iędzy m i?sta 
nadbrzeżne. Od Ulrn do Passnwy uważa się Du
naj za niem iećki. od Pa.ssawy do Theben za su 
stryacki, o i  Theben do Park an ów  za czesko- 
słowacki, od Parkanów  do B&ja za w ęgierski, 
od B a ja  do Orsowy za serbski, od Orsowy zaś 
do ujścia, za rumuński. Żegluga będzie w myśl 
tych postanowień w oln a  nr. całym  Dunaju pod 
flagam i wszystkich  państw nadbrzeżnych. Da
wne państwa centralne mogą się postarać o po
zwolen ie na żeglugę u k o m is ji dunajowej. Za
łoga każdego statku musi się poddać prawom 
tego państwa nadbrzeżnego, w  którego odcinku 
się znajduje, zw łaszcza w  kwestyach cłowych. 
w alutowych  i poltcj'jnvch.

Co straciła koalicja wskutek zajęcia 
Asserbejdżanu przez bolszewików.

(k.) Do*no*sząc o zajęciu republiki Asserbej- 
dżanu przez arm ię sow iecką (<łn. 2 m aja), dzien
n ik i angielskie i francuskie stw ierdzają, iż ko- 
alicya. poniesie przez to n iepowetowaną stratę. 
Oto, co pisze o tym  fakcie paryski „Journal":

Zajęc ie  Asserbejdżanu przez sow iety m a bar
dzo ważno znaczenie ekońmiczne i polityczne. 
Z punktu w idzen ia  gospodarczego koalicya 
przestaje rozporządzać nattą rosyjską, której 
gtównem  centrem jest Baka. Bolszewicy uio 
będą c iągnęli z łerj g e le d  produkcyi w ie lk ie ) 
korzyści, ponieważ ich transporty są w  stanie 

; dezorgan izacji, którą trudno sobie wyobrazić, 
j (P oc iąg  specyalny, w iozący kom isarza ludowe- 
. go. stracił 12  dni na przebycie drogi z M oskw y 
• do Odesy.). P rzec iw n ie  za*?. dla koalicyj jest to 
j strata dotkliwa, ponieważ obecnie można już 
j liczyć tylko na naftę z Am eryk i, Rumunii, In- 
] dy i i M ezopotam ii. Z punktu w idzen ia  po lityk i 
l posiadanie Asserbejdżanu, który się znajduje 
j m  zachód od Kaukazu, zapewnia bolszew ikom  
i kontakt z Persyą, Arm enią i 7. ogn iskam i tu- 
] reckiej a g ita c ji narodowej w  Kurdystanie. 
] Kom pliku je to znacznie piany oryentalńe

Rosya sowiecka zawarła konwencyę 
wojskową z Turcyą.

(k; „T im es" donoszą, że prasa perska w Ty- 
| flis ie  ogłosiła tekst konwencyi wojskowej, którą 

zawarł rząd Rosyi sowńeckiej z turecką organi-
■ zacyą n&nodo-wą z M ustafą Kemalem na czele.

! N a b ia ł  p o ta n ia ł .
Od dwóch dni daje się zauw ażyć na rynku 

krakowskim  znacznie zwiększone podaż mle-
■ ka. która pociągnęła za sobą wydatny spadek 
j cen. Za litr  m leka płacono 6 kor. B y ły  wpra- 
j w dzie uparte m leczarki, które obstawały przy 
1 daw niejszej cenie 10 kor. za litr, ale te odcho*

dziłj', niosąc z powrotem  do domu sw ój towar. 
Potan iało również masło, k tóre sprzedawano 

po 10C koron za kiło-

Szwsjcarya wobec Ligi Narodów.
O przystąpienia do U g i  zadecyduje plebiscyt.

(k.) Dnia 16 maja odbędzie się w  Szwajcar] 1 
glosowanie powszechne, które zadecyduje o 
przystąpieniu tsgo kraju do U g i Narodów. Od
tygodni toczy się tam żyw a agi tacy a. Dnia 10 
bm. odbyły się wszędzie zgrom adzenia ludowe, 
przyezem  wszyscy członkowie Rady Ż w ir k o 
wej w ygłassn li odczytyt na korzyść plebiscytu. 
Także k ierow n icy w ielk ich  organ! zacyi handlo
wych, przemysłowych i rolniczych są zw o len 
nikam i L ig i Narodów . Opinia kom is ji obrony 
krajow ej jest podzielona. Część po lityków  z o

CHLEB CIEMNY z maki rumuńskiej po 1 kg na
osobę za odłączeniem 77 odcinka chlebowego będą 
wydawały piekarnie i sklepy rejonowe w tygodniu 
następnym od 18 bm. w cenie po 17 koron czyli 11 
Mk 90 fen. nadto wydadzą sklepy rejonowe i kon- 
surny po 50 dkg bjało.j mąki amerykańskiej za odłą* 
czer.icm 78 odcinka mącznego w renio j*o 7 K 70 h 
czyli 5 Mk 35 fen za 1 kg

PODATEK OD PRZYROSTU WARTOŚCI. Oncgdaj 
odbyło aię posiedzenie komjsyi wymiarowej dla po
datku od przyrostu wartości nieruchomości Przewo* 
dniczącym wybrano wiceprezydenta Sarego. zastęp* 
cą rm. Turskiego. W  skład komisyi wchodzą że stro
ny rady miejskiej rm, dr Mueller. dr Schneider, ze 
strony Magistratu st. radca dr Reiner i st. radca bu* 
downictwa Kłeczek. Po dyskusyi komjsyn ustaliła 
jak magisłrat ma Dostępować przy szacowaniu nie* 
ruchomości 1 wymiarze podatku.

N O W A  CENA GAZU. W  piątek d n ia  7 maja br. od* 
było się posiedzenie komisyi gazowo-elektrycznej pod 
przewodnictwem p. prez. Federowicza. na którem 
zastanawiano się nad ciężką sytuaęya finansową 
gazowni, spowodowaną ciągłą bardzo znaczną zwyź* 
ką ceny węgla Przed wciną kosztowała tona węgla 
loco kopalnia K 24, średnia zaś cena gazu wynosiła 
22 hał. za 1 rn\ Od 1 stycznia 1920 nastąpiła gwał* 
towna zwyżka ceny w ęg la  do K 412 za 1 tonę. a ce
nę gazu ustosunkowano  na K 2 za 1 n<:. (KI 1 marc* 
nastąpiła dalsza zwyżka ceny do K 5̂ 0 czyli Mk 40G 
za tonę. co cdpowindaln pizv zwyżce innych matery* 
alów cenie g:izu Mk p. 2.50. Od 1 maia nastąpiła 
dalsza zwyżka Cęnv węgla do Mk p. 9S0 za tonę.

Wobec teRO komisya zmuszoną była ustanowić 
nową cene gezo która obov iązywać bodzie od od* 
czytćw w tniesia.cu maju, mianowicie: 1 nr1 gazu do
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iunntla. gotowania i p rzcm jslu  Mk 3.50. 1 ma gazu 
lo motorów Mk. 2 50.

W  P B G R A M łE  N IED ZIE LN E G O  IX  K O NCERTU  
SYM FO NICZNEG O  w  „Bagateli" umieszczono Us 

twory Griegn. Svendsena i Sibeiinsa. Solistą będzie 
nrof. F.isenbarger. który odegra fortepianowy kon
cert Griega z to w. orkiestry. Bilety nabywać można 
przy kasie teatru 

Z T E A T R U  „BA G A T E LA *1. Dzisiaj dwa odbędą się 
przedstawienia w ..Bagateli1’ oprócz koncertu, który 
dla sfer robotniczych zapowiedziano na godz. 11.30 
przedpołudniem. Popołudniu po raz ostatni w tym  
sezonie ubawi wszystkich przepyszna „Sprawa. Knii- 
sora* grana tak świetnie przez cały zespół „Baga? 
teli“. W ieczorem  ponownie ..Jastrząb*' Croisętta. Ju? 
tro wieczorem i w  sobotę przemiła krotocliwila Fler- 
sa i C.niJ]nvotn pt. „Zakochani". która na wtorkowej 
prcntitize tak wielki odniosła sukces. W próbach 
znajduje się świetna komody a łlennepuine‘a ..Pani 
prezesować o której wznowienie z rozlicznych 
stron proszono ..Pani prezesowo," otrzyma doskona? 
lą obsadę i piękną wystawę. Beżyseryę prowadzi p. 
Czarnowski,

PO ŻE G N A LN Y  W Y S T Ę P  J A D W IG I BF.ZOZOW - 
SKIEJ W  T E A TR ZE  PO W SZE C H N Y M . W dzisiej? 
szem przedstawieniu ..Hr. Luksem burga" w teatrze 
Powszechnym pożegna się z publicznością na czas 
dłuższy primniiornn npereiki naszej p. Jadwiga  
Brzozowska

Z T E A T R U  POSZECH NEGO. Sobotnia prem iera  
nowej oj;ci et ki Stefana Turskiego z muzj ka Micha? 
ta Świerży ńsk i ego pi, ..Miłostki wojskowe" zapowia
da się świetnie. Ruch w  kasie olbrzymi. Prem iera  
liędzie zarazem jubileuszem reżysera naszej operetki 
dvr Ar.drzcia Lelewicza. *

Z T E A T R U  N O W O ŚCI. Dziś w e czwartek popoł. 
dattą będzie „Sybilla" wieczór po raz 40?ty w  tym  
sezonie „Cnotliwa Zuzanna, która zawsze po brze? 
gi wypełnia salę teatm. W  piątek wystąpi po raz 
pierwszy w  roli Rizy śpiewaczka rosyjskich teatrów  
W ładysław a Borecka w  „Manewrach jesiennych*'.

ZB ićK K A . M agistrat zezwolił Komitetowi Domów  
rod7.,»nr.ycli im. Tadeusza Kościuszki na zbieranie 
składek publicznych w  dniu 13 m aja br. na ochron? 
kę wr Ludwinowie.

KOM ITET Z A W IĄ ZU J Ą C E G O  SIĘ  Towarzystwa  
Krajoznawczego Słuchaczy Szkół wyższych urządza 
w  niedzielę 10 bm. inauguracyjną wycieczkę w  do» 
liną Bętkowską (wyjazd koleją do Rudawy! pod Drze 
wrdnictwem  Adam a Gadomskiego, na którą z.apia- 
sza słuchaczy Szkół wyższych w Krakowie. W pisy  
przyjm uje i bliższych in form acji udziela się w  io» 
italu Towarzystwa krajoznawczego Grodzka 53 I p. 
od 6— 7 wieczór.

U C ZC ZE N IE  Ś0?LF.TNIEJ PR A C Y  DYREKTORA 
SZATK O W SK IEGO . T ow  W zajem nych Ubezpieczeń i 
święciło wczoraj uroczystość jubileuszu 40-letiiicj i 
pnący dyrektora Henryka Szatkowskiego. Po nabo? | 
żons$wie w kościele św. F loryana cały personal j 
..Fibry anki“ zebrał się w sali Rady Nadzorczej, gdzie 
na podwyższeniu zasiadł Jubilat z rodziną. Przetną? 
wiało kilku mówców, między innymi dyr. Dydyński 
i dyr. Paszkowski podnosząc pracę i rzadką w ytrw a
łość Jubilata na posterunku i wyrażając nadzieję, 
że pelcn in ic jatyw y pracownik w chwili, gdy przed 
nami otwiera się olbrzymie pole działania, nadal tę? 
dzie pracował dla instytucyi, dając przykład mlod? 
sz.emu pokoleniu. Po wręczeniu Jubilatowi kwiatów  
odczytano pisma gratulacyjne od prezydenta i pre- 
zydyum miasta, zaznaczające z-n.sługi dyr Szatkow? 
skiego jako radcy miejskiego oraz szereg depesz. L? 
roczystość zakończył Jubilat, dziękując zebranym za 
życzenia i wzywając urzędników do gorliwej pracy  
w wielkiej dla nas chwali dziejowej. rokującej nam  
najszersze horyzonty.

DO RO CZNA UROCZYSTOŚĆ ST R A ŻA A C K A . Wczo 
raj rano odbyła się doroczna uroczystość krakows
kiej straży pożarnej. Po uroczystem nabożeństwie 
w kościele św. Floryana, odprawionem przez ks. 
KuljrowskicRo wszystkie plutony strażackie z roz? 
winię ty mi sztandarami defilowały na placu Matejki 
przed dyrektorem Io w . W zajem nych ubezpieczeń, 
poczem na ukwieconych wozach odjechały do ko? 
szar.

W IE C Z O R N IC A  ŚLĄSK A. W  refektarzu OO. F ran 
ciszkanów odltyla sie wczoraj wieczornica dla przy? 
byłych Ślązaków i ślązaczck ze Śląska Górnego i 
Cieszyńskiego w liczbie około 200 osób. Zebranie u? 
rządzone przez ruchliwe Tow. Obrony Kresów Z a 
chodnich było rndwyczaj ożywione i serdeczne. Przy  
hyłveh pości w itał zasłużony prezes ks. J. Rzymeł? 
ha Potem przem awiał znanv działacz spoeczny prof. 
Gruszecki, następnie prez. Rolle imieniem miasta, 
w-końcu ks. dr Korzonkiewicz. Przem aw iali również 
Ślązacy i Śląz.aozki dziękując za przyjęcie j okazaną 
im troskliwość podczas pobytu. Zebranie urozmai? 
cay prndukeye artystyczne jak śpiew p. Kat. H off
mann ktćrn silnym pięknym głosem odśpiewała  
oryę z „H alk i" i pieśni oraz deklaimacya dwóch u? 
tworc-w przez. p. Stefana Bystrzyńskiego art. dram. 
!’o/.af<m wieczór wypełniły śpiewy chóralne i solo? 
we ślązaków  i Ślązscz,ek. Przygryw ała orkiestra  
Telegrafistów.

F A Ł S Z Y W E  1000 M A R K Ó W K I pojaw iły  sie w  o 
biegu, na których brak druku wodnego są niedolę? 
żuie w jkopane i brak numerów' seryj. Onegdaj w  je? 
dnym z banków skonfiskowano 13 sztuk 10QÓ mar- 
1. ćwok.

O B Ł A W A  Z A  PO P ISO W Y M I. W czoraj zarządziła  
polic ja  wraz z wojskowością w ielką obławę na po? 
bisowych. Aresztowano kilkudziesięciu mężczyzn 
którzy nie mogli się wylegitymować.

K R A D Z IE Ż  W  M IE S ZK A N IU . W czoraj do mieszka 
n>a dra Langa przy ul. Studenckiej 25 w łam ali się 
złodzieje, gdzie skradli garderobę i brnuuing łącznej 
wartości 10.000 marek 

(T ) S K O N F IS K O W A N IE  W IE L K IC H  S K Ł A D Ó W  
PA SK ASK IC H  T C W A R Ó W  Państwowy urząd w al- 
• i z lichwą zarządzi! wczoraj rewizyę w  magazynach  
firmy spedycyjnej Mendclson przy ul. Dietlowskiej 
gdzie znaleziono wielkie ilości różnych towarów ja? 
ko to, pasty do obuwia, atramentu, tłuszczu na skó? 
ry, porcelany, ultramaryny, wody mineralnej i stosy 
drukowanego liandlowgo papieru. Towary te należą

do kilku kupców a zostały w magazynach tych zde
ponowane jeszcze ‘2 lipca 1013 roku. Ponieważ za? 
chodzi podejrzenie, że towary te złożono tam w ce? 
lach spek uiacy;. lichwiarskiej, przeto państwowy u- 
rząd walki z lichwą towary te zakwestyonowal a 
magazyny, opieczętował. ____

(T ) K O N F ISK A T A  PASK AR SK IEG O  TYTO N IU . 
Wrzorni państwowy urząd walki z lichwą skoniis? 
kowal Mieczysławowi M ikulakowi w Dębnikach, 7 
kilogramów tytoniu wartości 7.000 koron. Przeciw  
Mikulakow i zarządzono dochodzenie.

|T> U K A R A N IL  ZA  B R A K  C E N N IK A  W  SKLE? 
PACH . W  zoraj po raz. pierwszy, urząd walki z lich
w ą zarządził przegląd sklepów i za brak cenniku u? 
karał następujących kupców: Salomona Brandta na 
500 M. iilii 3 dni aresztu. Mechclc KatzenhaenJlera 
nu 30 M lub 24 godzin aresztu. Rozalię Langer na 
300 M lub 3 dni aresztu Sawę Feuersteina na 300 M 
lub ir/.y dnioresztu. Biela Sterna na 500 iYI lub 3 dni 
aresztu. Maurycego Katza 700 M lub 3 dni aresztu. 
Obstfelda nu 400 M lub 3 dni aresztu, M aryę Buków? 
ską tia 500 M lub 3 dni aresztu. Sera MeMssinper na 
25 M, Rpzailię Medelbaum  500 M lub 3 dni aresztu. 
Jana Piaseckiego na 300 M lub 3 dni aresztu.

P R ZE M Y ŚL  I H A N D E L  tygodnik wydawany przez 
Ministerstwo przemysłu i handlu utworzył reprezen 
tncvę redakcji i adm inistracji tego wydawnictwa  
na Maiopolskę, którą powierzono redaktorowi Ro
m anowi Woyczyńskiemu.

CRACOYIa  -  W ISŁA  grają we czwartek metch o 
mistrzostwo A klasy. Ze względu na starą rywali? 
zacyę jjch  klubów, stanowi so spotkanie nasze der? 
by football owe. _______________

Ruch giełdowy.
Kraków, 13 mtaja.

(4) Od szeregu ju ż  dni na gie łdzie  k rakow 
skiej n ie dokonywano tran sakcji papieram i lo
k acy jn ym . W czoraj nastąpiło w praw dzie ni&- 
znaczne ożyw ien ie . jednak, p rzy tetodencyi zni
żkow ej. Ruch w papierach p rze ros tow ych  do
tyczył niektóirjch tylko  akcyi.

* W  walutach nadal ożyw ienie, p rzy tendemcyi 
i zw yżkow ej, choć już nie tak silnej, jak  dnia. o- 
[ negd/ajszego. W  szczególności m ark i n iem ieck ie 

po 1000 notowano 625, dolary 288. D ew izy na 
Berlin  i P ragę u trzym ały sdę praw ie na otneg- 
dajszym  poziom ie. Fakt, iż  zw yżka  w czora j nie 
hyłia ju ż tak znaczną, jak  dni ubiegłych, gdzie 
zw yżk i kursu walut doszły do punktu zwrotnego

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z 12 MAJA.

W aluty. M a ik i n iem ieckie po 100 ofiar. 560, 
ząd. 580, tranisakc. — . M ark i n iem ieck ie zia 1000 
o fiar. 606, żąd. 630, transakc. 626—625. Ruble 
carskie po 500 rub li o fiar. 360, żąd. 375. Ruble 
carskie po 100 rubli o fiar. 320, żąd. 340. Rubłe 
dumskie of.ar. 75, żąd. 85. Dolary (po 100, 50, 20, 
10) ofiar. 280, żąd. 290, tran sake. 286— 288. L e i 
rum uńskie o fiar. 490, żąd. 510, tran sake. 508 
do 507'.

D ew izy. Paryż tran Make. 19‘7o, W iedeń  trans- 
j akc. 130 134, B erlin  transakc. 635— 633, Praga
: 565— 555.

Akcye bankowe. Polsk i Bank przem ysłow y 
i ofjiar. 630 żąd. 670, Bank hipoteczny ofiar. 800. 

Becik Małopolski of ar. 620. żąd. 650, transakc. 
635. Z iem ski Bank kredytow y ofiar. 540, żąd.

; 580. Pcw szeeliny Bank kredytow y S. A. o fiaro- 
‘ \rano 280.

Akcye Tow, ł en dl. i przem. Polskie Tow . han
dlów. I. i II. cm. o fiar. 540, żąd. 600. transakc. 

i 550—590. Handl. S. A . „Im p ex “ o fiar. 400, żąd. 
1 440, tremsakeye 420.

1 /<• ien iew ski n fa r . 2 .200. żąd. 2.300, transakc, 
..Górka" ofiar. 2.150, żąd. 2.250, transakc.

' 2 200. Galie. akc. zakłady gćrn. Siersza ofiar. 
2000. żąd. 2100. trać.wikc. 2050. ..Tepege" o fiar. 
t.7i)0, żąd. 4.800.

Pap iery  lokacyjne. k' "-% Ijsty zast.. Banku 
U;■ j. ofiar* 99*50, żąd. >00*50. traiwakc. 100. 4'P %  
listy zust. Banku hi pat. of ar. 99, żąd. 100, trans- 
;:kc. 99*5!)— 100, \%  lis ty  zast. Banku hipot. 60 I. 
cTiar. 97, żą.l. 98. V ; '%  listy zast. Banku galic. 
d la lund lu  i przom. cfinr. 98*50, żęd. 99'50, trans- 

< ukc. 99. i l ‘-%  listy zasi. ziem. Banku kredyt, o- 
. fiar. 98*50, żąd. 99*50. •i! '-*'V, ljsty zast. Tow . kre

dyt. z om. o fiar. 102*50. żąd. 103*50. transakc. 103. 
Ą%  ljM y  zast. Tow. kredyt, ziorn. ofiar. 98*50, 

i żąd. tji'*50, t.rtnsńkc. 99.

| CEDUŁA G IEŁDY LW O W SK IEJ Z „12 MAJA.
j Lw ów  (telef.). Obrutj ,;.a dzisiejszej g ie łdzie  
:: szły początkowo leniwo, nie dow ierzano bow iem  

dalszej zwyzce ku isów . i\ ebtw em  jedntrkże re- 
zerwn ta ustąpiła clięci re a liza c ji po stosunko
wo w yższych kursach. D ew iza na Pragę sprze- 

• dawa.ną była po równych kursach w e Lw ow ie  i 
. Kradunwiie. to jest po 56U0. i “oza g ie idą  karbowań 

ce bjdy m niej poszuk4v,'j«ie, w ykaza ły  kurs 
t 16*50. Dla grzyw ien  zupełny brak zainteresowa

ni’ a. D ew iza na W jedeń 1*54. Możność otrzym a
n ia  n ieostem plowanycli tysiąckoronowycli ban
knotów  w  polskiej K asie pożyczkowej spowo
dow ała obniżenie a.żia na 0 %.

W alu ty. Ruble carskie po 100 plącą. ,231, żąd. 
245, w  transakc. 242. Fra.uki francuskie po 100 
idocą. 1190, żądają. 1330, w bran.sa.kc. 1300. Fran
k i szwajcarskie po 100 piacę. 3600, żądają. 3700. 
Saterl ingi płacą 770, żą ila ją  784. M arki n iem ie
ckie po 1000 plącą. 410 50. żądają  423*50. M ark i 
n iem ieckie po 100 płacą 402*50, żądają  416*50, w 
transakc. 410.

Dewizy na Londyn 770, żąd. 784, n.a Paryż 1190, 
żąd. 1330, na Zurych płacą 3500, żąd. 3700, na 
Pragę 385, żąd. 399, w transakc. 392, na Berlin  
420, żąd. 441.

CLDUuA. GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arrzaw a, 11  inu ja (dodatkowo). (Teł. M.) Ru

ble ^orskie w setkach 236*50, ruble carskie po. 
500 —  245, 238, 239, ruble dumskie w  tysięczkach
56, 56*50, 55*50. franki francuskie 13, 13*10, fun
ty  siziterl ,n,e;[ 790, 800. dolary am erykańskie 19*2, 
195, dolatry kanadyjsk ie 160, le i rumuńskie 345, 
335, m arki n iem ieckie w  tysiączkacii 417, 425, 
m ark i n iem ieckie w  setkach 412. 422.

Warsza/wa, 12 m aja  (t,el. M.). N a  g ie lda ‘.e w'atr- 
s zawis ki ej zw j”żjkia: na całej lin ii. Obrcty dosięgły 
ogromnj^ch rozm iarów . Zw yżka  zaznaczyła się 
przAdeVvszystk iem  w  dziedzin ie walut. M ark i 
ni em ieckie przekroczyły 430, m ocniejsze były 
fnaink.i francuskie i inne waluty. Akcye banko
w e noitowrly: Bank handlow y 2900, 2800. Bank 
wschodni 2500. 2450. Bank przem y słow y 1600, 
1300. Bank m iędzynarodow y 1250. W a lo ry  prze
m ysłowe Starachow ice 11800, 11400, L ilpopy 
5000, 5200, 4975. Rudzki 4050, 3900. Żyrardów  
8900, 9000, 8700. Zaw iercie  9000. W arszaw ska 
fabryka cukru 7400. 6700. 6850. Ostrowice 6000. 
F ir le j 2400, 2809. Pap ary publiczne w yk azyw a ły  
natom iast zniżkę: d o tjczy ło  to  w  p ierw szym
rzędzie listów  m iasta W arszaw y. Usposobienie 
końcowe niejednolite.

Doniosłe obrady komisyi spraw zagranicznych. — Rząd stara sią o udział 
Polski w konferencyi w Spaa. — Tragiczny koniec polskiej dywlzyi na 
Syberyi winą koalicyjnego generała. — Endecka ofenzywa i porażka

w kwestyi wschodniej.
W aiszawa. (P A T ) Dziś odbyło się pod prze- r.cmtt delegatow i polskiem u do Spaa. Sprawę 

wodnictwem  posła Daszyńskiego posiedzenie : przyznania Polsce zastępstwa na konferencji 
sejmowa] komisyl spraw  zagranicznych w o- j w Spaa popiera obecnie w Rzymie minister Pa*

tek, w Paryżu zaś w  te] sprawie działa pan 
Pfltz.

Następnie ks .Lutosławski zainterpelował 
rząd w sprawie tymczasowej konwencyi *  
Gdańskiem. In terpelant oparł sw e zapylan ie 

! tta pogłoskach dziennikarskich. Z odpowiedz-i 
j w icem in istra  Dąbrowskiego okazało się, ż®
I kauweneya ta jest dopiero przygotowywaną * 
j dopięło po przyjęciu jej przez Radę miuistró^ 

zostania ona przedłożona Sejmowi.
| Ń asiępny interpelant poseł Stapińskl pod' 
i n iósł zły stan stcsunkćw reamiflrscyj^y0® 

szczególnie z Ameryki i złą obsadę placów0*  
kccEuIarnych.

] W icem in ister Dęłrski ośw ii:dczył w  odpnwis* 
dzi, że zgodnie z uchwałą sejm ową odbywa 

I oragnizowanie pnństwoewąo urzędu emitjfacyJ'

hetności prezydenta m in istrów , k ierownika 
m in isterstwa spraw zagranicznych Dąbskiego 
i w icem iim stra spraw zagranicznych D ąbrow 
skiego.

Przed porządkiem  dziennym poseł Liebcr- 
niann w niósł interpelacyę do rządu w Sprawie 
uzyskania przedstawicielstwa polskiego na 
konferencyi w  Spaa z zapytaniem co rząd w  
tej sprawie zrobił.

W icem in ister Dębski odparł w  odpow iedzi 
na to, że rzęd ocenia ważność tej koufeiencyl, 
że poczynił krok] n przedstawicieli państw en. 
tenty.

Następnie została w yłon iona specyalna ko- 
misya. która ma za z danie przygotowanie m a
teriałów  w zakresie stosunków polsko-niemie
ckich dla dostarczenia m uteryalów  ewontual-
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"W B przy ministeiyuia pracy, a m W s iw y n ”.! 
8Pruw zagranicznych deleguje tylko Swoich 
Błtaches do tych urzędów. Zmiany personalne 
^  ministeryurn samem i zmiany na placów* 
bach konsularnych są w  toku.

Prezydent m in istrów  Skulski dał jeszcze 
Pr2ed porządkiem  dziennym  w yjaśn ien ie  od
noszące sio do tw ierdzen ia posła Lutoscar. s!;ic- 
ęc. użytego jeszcze na porzednicm  posiedzeniu 
kcin isyi jakoby prezydent m in istrów  miał c- 
^wiaderce publicznie, że politykę zagraniczną 
pczostay^a czynnikom bardziej komnałeni 
bym. Prezy.-.ent. m in istrów  kategorycznie o- 
cu -.adoza, żo nic pouobnego nie powiedział, 
V*zeciwnle zaznaczył, że politykę zagraniczny 
prowadzi rząd porozumieniu z naczeincm do
wództwem.

Przystępując do porządku dziennego prezy
dent ministrów Skulski złożył następujące  ̂
świadczenie rzędu odnośnie do wniosku posła 
Idcbormatuja w spraw.de zawarcia pokoju z 
bolszewikami.

Rząd polski dążąc do najszybszego zanOucze
nia wojny z Rosyą i do zawarcia sprawiedli
wego zawarcia pokoju dal temu wyraz z u  ó w  
no w swoich notach do rzędu sowieckiego jak 
w komunikacie urzędowym.
Brak wszelkiego imperyalizmu i zaborczości 

W postępowaniu rzędu polskiego charakteryzu
je chociażby sposób postawienia przez rząd pol
ski kwesty! ukraińskiej, co daje konkretny do
wód wobec całego świata naszej bezinteresow

ności i  uczciwości.
W  stosunku do rządu sowietów daliśmy a i  
ar.dtc dowodów, że zasypujący nas notami rząd 
Sowiecki nie miał szczerych inteocyi pokoje- 
wych wyszukując prerteksty do przewlekania 
pcitraktauyi pokojowych, ltząd sowiecki liczy 
bądź to na wywołanie rewolucyi w  Polsce, któ
rą wszelkimi środkami starał się wzniecić, 
bądź to na tnterwencyę enienty, bądź właśnie 
na swoje własne sukcesy militarne.
BŁĄD  SOW IECKI PR AGN ĄŁ, ABY  POLSKA  
PRZYSTĘPUJĄC DO PERTRAKTACYI POKO

JOW YCH M IA ŁA  NÓŻ N A  GARDLE.
W szystk ie te nadzieje rządu sow ieckiego na 
szczęście zawiodły. Słuszności polskich postu
latów państwowych, zdążających jedynie da 
*obezpieczenta trwałeęo i spokojnego bytu na
szemu narodowi, nie sięgającyh po uuu/e dobie 
•rozumiał cały naród polski, dając tego dowo- 
«y  w  pełnej konsołidacyi wszystkich warstw  
Społecznych, wszędzie tam, gdzie interes pań- 
Mwa w  grę wchodzi. Działalność naszej arm ii 
daje dobita dowdy rzdąow i sowietów', że oprócz 
•iły moralnej posiadamy dostateczną silę w oj
skową, aby przeciwstawić się wszelkim aign* 
Cieniom gwałtów. Ostatnie św ietne zw ycięstw a 
naszych w ojsk  postaw iły  nas w tej sy tu icy i, że 
damy w  najkrótszym czasie możność wznów to
nią pertrakiaeyi pokojowych przez pozostawia
nie rzędowi sowietów wyboru miejsca rokowań 
* pośród innych miejsc zaproponowanych przez 
*ząd jjoLrkl i odpowiadających, rzecz prosta, 
jodynie temu celowi, na jaki są przeznaczone.

W  dyskusyi, jaka  się w yw iąza ła  pos. S łjb m - 
•k i zażądał połączenia wniosku posła Lieber- 
tnonina zo sw o im  wnioskiem  postawionym  na 
°oeg<lajs/em posiedzeniu kom isyi o celach w oj- 
by .

W  głosowania wniosek poeła Głąbi iiokiego 
■padł.

Wniosek posła Liebormanna, do którego od
b i ł o  się oświadczenie prezydenta ministrów 
nie wywołał większej dyskusyi, albowiem po
seł Liebeimann zrzekł się trak to wiania &wego 
Wniosku in merito, uważając go za załatwiony, 
^odniósł on dalej, że obecny moment po wzię- 

Kijowa jest fxxl względem psychicznym od
powiednim do wszczęcia rokowań pokojowych.

Oświadczenie rządu przyjęła komisya do w ia 
domości.

Następnie wyłoniła się dyskusya w sprawie 
*Fwizyi polskiej na Syfceryi, poruszonej, jak 
^tAdomo, na ostatniem posiedzeniu komisji 
"'e wniosku posła Lutosławskiego.

Wiceminister Dąbski przedłożył cały szereg 
•fikumentów, które nie bardzo przychylnie 
*^ !»dczą o działalności polskiego komitetu na- 
" “'lewego w  Paryżu. Między tymi dokumentą, 

Łnajduje się tekst umowy, zawarłej przez 
*~n»itet Narodowy z rządem francuskim, pod- 
ktsanej przez pp. Clemenceaua i Pichcna ze 

tony Francyl 1 ze strony Polski przez pp. Zn. 
jh°yt»kicgo i piltza, w  dniu 28 września 1917. 

‘'hfla umowa dodatkowa podpisana pizcz pa- 
i przez Dmowskiego v/ dniu 2ć sly- 

a 1919 r., a więc w  chwili, gdy w  stolicy

Polski obradował Już Sejm suwerenny, zasłu
guje z tej już przyczyny na uwagę.

U m ow a ta brzm i:
,,Kom itet narodow y polski, orzekający w i- 

mieniu narodu polskiego, którego jest pzztdsia- 
wicielem oświadcza, że sumy udzielone od dn, 
1 Hpca 1917 oraz te, któro będą jeszcze przyzna
ne przez rząd rzeczypospclitej francuskiej na 
pokrycie wydatków armii polskiej, w  porozu
mieniu z Komitetem polskim narodowym sta
nowić będą zaliczkę, której zwrot weźmie na 
siebie naród polski w  terminio krótszym po 
podpisaniu traktatu hokejowego za psw.asą 
pożyczki, której warunki i sposób zabezpiecze
nia będą stanowić przedmiot umowy następnej 
i przyszłej.

W icem in ister Dąbski ośw iadczył, że w  spra
w ie powrotu d y w iz j i  polskiej toczą się obszer
ne kon feren cje  m iędzy rządem  polskim  a rzą 
dami sojuszniczj mi. W  dyskusyi okazało się, 
że bardzo smutną rolę w  tej sprawie odegra; 
na Sybezyl generał francuski Janin, który był 
głównodowdzącym  sił koalicyjnych  na Dalekim  
W schodzie. On to poleci! polskiej dywizyi

Anglia „zwala winę"
Polsce w

Paryż (P A T \  Ag. H a łasa  donosi: Churchill,
odpowiadając w Izbie gmin na interpeiacyę w  
sprawie posuwania sis armii polskiej na wscho
dzie, oświadczył, że tyłka rząd polski w ie o swo
ich planach. Jur Office nie pomagał Polsco w

I
P0RRT3 SW E M I PIERSIAMI ODWRÓT CEK- 
CHÓW, K TÓ R ZY  NASTĘPNIE SPRZEDALI 

P O LA K Ó W  BOLSZEWIKOM.
Obecnie toczą się za  pośrednictwem Czerwone
go K rzyża  pm irukl: cyc z rządem sowieckim , 
aby żołn ierzy naszej s jb crys jk ie j djwcizyi w y 
dano n;-m w  drodze zam iany za jeńców sowie
ckich.

Jako ostatni punki porządku dziennego oma- 
w iuny był w n ieesk posła Skarbke, odnoszący 
się do teksi-a um owy polsko-ukraińskiej. W  
»j>r*vrte tej w yłon iła  się długa dyskusya na te
ma; czy oboma chw ila  jest odpow iednią 4o 
■pr/ąfislaiTienia sytuacyi przez rząd

Prezydent m in istrów  Skulski nzstrzegl sobto 
możność w yboru  odpowiedniego manieniu dla 
przsdstawbsnia kom isy! umowy zawartej i  P «-  
iiurą, jednakże uprzedził, że ze względu na to, 
że tajność posiedzeń komisyjnych jact łamaną, 
rząd zmuszony jest niektóre ustępy tej umowy 
r«ori«*.vać Me r iz ie  w  tajności.

Kom <Ą y : ‘ • b - lila  się do stanowiska rzą
du.

I
"rwąrws*”  w a s  swssaaB

na i rancyę za pomoc
ofenzywie.

i tern J .reds ęwzięciu, lecz n ą d  i m « u k i  przy- 
i czynił się do ekwipowanis armii polskie], stb- 
! sownie do pewnych postanowień traktatu war-
j Salskiego.

Deieijai.yd bolszewicka opuszcza Kopenhagę.
W arszawa (teł. i i . ) .  Delegacya rządu sowie

tów z Litwinowem na czele wyjeżdża z Kopen
hagi z powrotem do Rosyi. Przyczyną tego po- 
v\ 1*0tu jest to, ze delegacya nia otrzymała odpo
wiedzi na memoryał, wystosowany przez L itw i
nowa do Rady najwyższej w San Remo. W  me- 
moryialo tym  skarżyła się delegacya, że statki 
aingielsiki'’  Iwm bardują w j'brzeże m orza Czar
nego, a flo ta  angielska blokuje zatokę F in lan 
dzką, nie przepuszczając tow arów  do Rosyi. Da- 
tuamm

9

lej żal .i £:ę L itw ino  w v. m em oryale, że nie ps. 
zwołano mu na przyjazd do Anglii, oraz prosi)
o wyznaczenie miejsca dla rokowań, celom usu
nięcia trudności w podjęciu stosunków Lamtło. 
v.ych z Rosyą. Bruk odpowiedzi z San Remo
oraz raptowna, zm iana w  sytuacyi wewnętrzne; 
. zc-wr.ętrznej w R-osj-j, spowodowana wojną na 
t krain ie, zm usiły delegacye do powrotu do Ro
s ji.  W  obecnych warunkach nie może być mo- 
w y  o rozpoczęciu w ym iany han<łiow'ej,

udat sta w zupełności.
Strajkuje 132.000 osób. — W razie potrzeby strajk rozszerzy się na resztę

robotników.
Bytom (P A T ). uGneralny strajk górników p °l- I ckie o rgan izac ja  górnicze wydały odezwę prze

słuch na Górnym ŚiąSku, który rozpeczął się w i ciw  strajkow i, jednakże nie odnleszt. ona 
poniedziałek, trwa dalej i skończyć się ma we ; nego sk«iku. Komisya koalicyjna uabietraa
środę o godzinie 6-tcj. Sirajk jest prawie zupeł
ny, W edług in form acy i z m iarodajnego źródła 
polskiego Zjednoczenia zawodowego, strajku je 
S5 procent wszystkich robotników  górniczych, 
to jest około 132.GC0 cuób. N a C kopalń Górnego 
Śląska, 06 stanęło zupełnie, z pozostałych 8 pra
cowało w czoraj około 80 procent robotników . 
Dzsi-aj jednak, po zoryentowaniu się, jm-acuje 
tam tylko 2o procout robotników. Produkcya 
węgla ustala dzisiaj prawie zupełnie. Prasa wro 
cławska i  berlińska donosiła, że strajk zupełnie 
się nie udał i tak ie w iadom ości rozpuszczała 
górnośląska filia  biura W olffa . Kom isya rządzą

rzo j rilf
korania się o kłamstwach niemieckich j o zor- J dlć 
ganlzowenej sile robotników polskich. Niem ie-

don lania, że ze zorgaedzowaną siłą robotnik*** 
należy się poważnie liczyć, a tiła t* j**t impo
nującą. Nigdzie nie przyszło do niepokojów, acz 
kolwiok ze strony Niemoów nie brakm r*io pżO-
wokacyi, aby tylko wywołać k3*wawe starcia g 
robotnikam i po lsk im i i skorzystać se sposobno
ści w yw arc ia  na nich zem sty przez żądamie u- 
sunięoia cli z Górnego Śląska. Na  ranie straj
kow ali tylko górnicy, gdyby jednakże ich strajk  
r ic  odniósł pożądanego skutku, to wtedy wybn- 
cbnio nowy strajk, do ktoregn przytąocą m  
i kro robotnicy fabryczni j  kOiejarze, a ludno** 
w iejska, która przestanie dostarczać żywnoóei

ca w  Opolu ma teraz sposobność na rożnego prze j dla Niemców w  mieście, przeznaczy tą żywność
dla strajkujących robotników.

GRUDZIĄDZ (PAT) Ostatni wynik wyorów w
2 okręgu wyborczym  Grudziądza według urzę
dow ego sprawozdania przedstawia się w spo. 
eób następujący: Na listę 1 (narodowe stronnict
wo roobtnicze) 82252 głosćwi na listę 2 (nfeinicc- 
ką) 51703 głosów, na listę 3 (związek ludowo-na- 
redowy) 2/958, na listę i  (n iem iecką) 11435, na 
listę 5 (pclskie stowarzyszanie ludowe na Pomo
rzu) 1423, na iistę G (P. P. S.) 2827, na iistą 7 
(stronnictwo chrześcijanńsko łudo-we) Ś320, na

listę 8 (stronnictwo mieszczańskie) 75S8, na li
stę 9 (narodowe stronnictwo robotnicze, kieru
nek w yraźn ie katolick i) 373. N ł  wszystkie pol
skie lis ty  wypada 124132 głosów, dc tego należy 
dodać pląsy przypadłe liście P, P. S. razem więc 
jdesów polskich padło 12C939, głosów nfemiec- 
bich 0S143. Ostatecznie z listy 1 wybrano 5 p** 
? i«w , z łisty 5 dwóch, razem 7 posłów po lak bek,

E'2miscktch 4.

Pian a o w z a c p !  na r. 1921 oparty na sekwestrza.
Warszav/a (P A T ) Rada nunisirów  na 

dzeniu dnia 10 maju zzt-zdrzdzfa m iędsy i
ki • ii-./ .y cp rcn lza cy jce j na rek 1920-11,

•"*ę ariy na ąalswestrzs.
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P ANNA INTELIGENTNA z dłuż
szą praktyką w handlu ko

rzennym jifw.nkuje odpowie- 
duiej posil i y najchętniej na 
wyjazd. Łaskawe zgłoszenia 
pod .Zdolna siła* do Adm:c.

Gońca. 1258

CZELADrfiCY SZEWSCY (galar - 
teryjni) znajdą zaraz stale 

doorze płain: zajęcie. .Trwa
łość*. Grodzka 13. i 247

S ie ro iy
po oficerze, Polaku, który po
legł w wojnie światowej (ma
tka zmarłe w eszłym mio 
siącu w szpitala skutkiem 
wycieńczenia) zwracają s.ętą- 
8ic-gą do miłosierdzia i ofiar
ności czy elmkOv. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero
tom przetrwanie najcięższych 
chwil po śmierci maiki i do
pomogą jednocześnie ao koa- 
tynuowania saaki szkolnei, 
przjjmuje Aduaiu. Gońca dla 
.Czworga sierót-1. 12-14

Nowe śiufcy dc szyn
dla w^zkhłordwek

20.000 szt. % ’’ X  57 m/m 
z&ra! do sprzedania posiada 

na składzie firma 1240 
Juliusz Wsl.«, Lwów, P-tock e- 
go 26. Aurea łelegr. Bailweiss.

Lwów. 1246

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E K. N lam ojawkiago.
Ksmlerle schotciią be* holu. —  Ataki w zupełno*-! ustają.

(i.jjjnl Pól w bokach i dołku podsereowym (gdzie schodzą mę żebra) 
C riU lM . Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna 

ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w  ustach- 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w  kiszkach, f ]  h  f '1  ^noifri 3P ułulfńllli 
Bóle i zawroty gi-wy. Silne podenerwowanie. — W U J O  W  j  \|JUJLłuA fllflnUn/, 
W dołku i wątrobie silny ból, kićry się rozchodzi kn stronie tylnej — w pas-e — krzy. 
żu — i sięga aż Sod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie nr kiszkę stol
cową. Brak tchu o:az bal w piecach i klatce piersiowej (La przestrzał). Niekiedy wymioty

— Bliższych informacył udzlala- Aptekarz fizyolog 
‘ “  3S1

żól„ią, dreszcze, zimne poty żółtaczka.
H. NIEMCJEYł&KI. Warszawa, iłowy Świat 18, ir> 27.

■NP

i ZJtM oUflEN SM
d l K

f  FABRYKI ORYGINALNYCH WÓDEK *
I

NAPRAWY PRIMUSÓW;
naczyń blaszanych, lodowni! 
pokojowych i restaurac 'jnycb 
dachów, dzwonków elektry-1 
.cznych, wodociągów wykony-1 

wa rajsiiiesinisj I nyitanie' ! 
Wyt.YóiTiii przedmiotów in tm tó  

MULLER i PUCHALSKI!
Roboty i neceida prujmuje I 
Biuro mifistowó Rynek gł. 7/8 j 
w podwórcu (dawne Biuro j 
,Lot‘ . luo Wytwórnią, ul. Czy

sta 14. 1255

m r
r

POD FIRM.\

Ooi?dy domewea
z 3-ch aćń 10 mar,

Ula 18 , 1 9.

HURTO W NY S K ŁA D

,1

pANTOFLF. czarne, aowe Nr. 
■ 38, buciki damskie używa
ne Nr. 38, wierzchy żółte gru
be na męskie buciki zaraz 
do sprzedania. Wiadomość 
ul. Szlak 34 parter, drugie 
drzwi na lewo. 1245

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 1

POLECA PT. KUPCd I KOŁKOM MCZYfil:
Pończochy, Skarpetki, Rękawi
c zk i,  Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, P a wełnę, Przędzę itp artykuły.

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE
TRANSPORTY TOWAROM. 1G2.3

Msbzyny do pisania
kasy kontrolno do ?przednmn, 
oraz przyjmuje się naprawy.

Juliusz Rctktr, Kraków iw. Mirka 25.
1257

B .  K A S P R O W I C Z A
hurtownie wprost z fabryki lub częściowo 

w oryjjinaftiych skrzynkach

p r z y j m u j s  i y l k o
JENERALNA REPREZENTACYA

„ K O M P A S "
POLSKIE BIURO MięOZYtfARiiiGrt'. HANDLU

Spółka ojjran. o;*, ;«w.
w Krakowi^, ulica Smoleńsk 16.

Filia we Lwowie, Hriel Eurcpejski. 1250

A
Fabryka maszyn rolniczych Oświęcim
poszukuje stenotypistki władającej językiem 

^OUBIONO papiery wojskow e 1 R9‘s*ym i niemieckim. Stenografia polska wy- 
ua nazwisko idenc B o k -! magaua. Mif-szkanifc i aprowizacya zapewnione.

Posada do objęcia natychmiast. 1249
i-. jj -X »■ -■ u ■» ł a m i.-. i flu*-- B B H

iluw, Grzegórzki, Vfiśncka87. 
Proszę o zwrol. i25.

1 ' J t . j  u  n , J i m

zostaje otwaryy z dniem 15 maja b. r.
Czas trąpnia sazenu od 15 iraja do 30 czerwcu. II. sezonu
od 1 llpca dc końca sierpnia, III. 3azonu od i wrjsśmą da

10 października.
Ze względu na powtarzające się corocznie przerelnienie 
w głównym sezonie wskazany iftft przyjazd na I. lub III. 
sezon, co wpłynie korzystnie na pomieszczenie P. T. Ku- 

racynszów i na nabywanie biletóv.- kąpielowych.

O S N Y :
Kąpieli min8rąinvrh wynoszą w i. i III. sezonie od 3—14 mk.

„ , . II. sezonie od 12—20 mk.
, borowinowych . „ L i III. se/.nnm od 18 -26 mb.
o » i II. sezonie od 26—38 mk.

Częściowych kąpieli oorowlnowych 12 mk.
Okładów borom inowych 7 mk.
Procedur hydropotycznych od S -J j 1 mk. 1217

y ▼ ' T  T  'W ?  Wr -w - y ^  y  ^  ■ » ,

S A L E T a < ,  H i O N S £ R ¥ O L ”
do konserwowania jaj, najlepszą farbkę wpłynie do bie 
lizny, knoty do lam]), szczotk: ryżowe, kalafonię, farbę do 

farbowania materyi „Perkun* poleca 1222

T. MĘŻYK, KRAKÓW, Plac Szczepański &.
7BUBI0N0 papiery wojskowe “  

na nazwisko Fiolka .lózcfa, | tl 
Kraków, Rzeźnicza 36 
o zwrot.

rtO SfKzEDANIA płaszcz rrę- 
"  ski granatowy z materyału 
przedwojennego najnowszej 
mody za 3.600 Mk i marynar
ka granatowa za 350 Mk. Wia
domość w ndm aislr. Gońi a 
K-ak.. Karmelicka 16 pod S. 
1. B. 1166

Retuszera negatywnego
poszukuje Zakład fotografi
czny Rcidcltę WIśnlewjK.Bgp 
Kraków, Karmelltk# 16. 1232

flO  SPRZEPANIA dwa domy, 
” , sklep, ogród 460 sążni □  
z obsiewam, za 60.000 marek. 
T Stępiński, Kęty, Królew
ska 413. 1230

WyDlacamy 47« od gotówki
z ł o ż o n e j II j  k s ią ż e c z k i w k ła d k o w e .

Mury iiuiBdamrnia
A. BftOSS Krakowi! 

ul. Fłoryanska 44 {
narożnik obok Bramy Floryań- j 

f It i tyj. j
Składnicom, wojskowym I kup

com ceny hurtowng. 1010

MEC.4ANIK SPECYALISTa T ^ -
■** konuje wzorowo wr-zdki* 
roboty elektro - mcwhaniczue j 
Relorinacka 1, I p. 124gt

W y itR c a m y  w ią k sza  g e tó w K ą  b e z  w y p o v iie a ie n )a . 

W yp ła c a m y  37» © d R a c h u n k ó w  bteż^cych.

Załatwiamy wszelkie czynnoćd bankowe, handlowe i kupieckie.

^ n y j j n u k i f ly  s u b s k ry p c ję  na 57> P & 2y a k g  o d r  o d z e n ia
na oryginalnych warunkach.

BAffK IC^PIECTWA PO! SXI£GO
w  K ra k o w ie , ulica P ila rs k a  2 . 254

ODDZIAŁ W KRAKOW IE, RYNEK GŁÓWNY L 20
PRZYJMUJE

S U B S K R Y P C Y Ę  N A  5% P O L S K Ą  P O Ż Y C Z K Ę  P A Ń S T W O W Ą
ORAZ

Z A Ł A T W IA  W S Z E L K IE  C Z Y N N O  SCI. B A N K O W E .
P rz y jm u je  w k ła d k i  n a  k s ią ż e c z k i  w k ła d k o w e  ś r a c h u n e k  b ie ż ą c y ,  k u p u je  i s p r z e d a je  e fe k t a  
i waiuty, p rz y jry u jt  e fe k la  w  d i  p o zy t , p r z y jm u je  z le c e n ia  g ie łd o w e ,  z a ła t w ia  in k a s o  w s z e lk ie g o  

ro d z a ju ,  o t w ie r a  i w y d a je  a k ie d y ty w y , u s k u te c z n ia  p r z e k a z y  z a  g r a n ic ą  i t. d . 11 :9

napaBMBrwagBb u j e b e ? -j g gu jb k sc t t a a r 11 i-sro .-R . m  ą : j * - T m * & & ' - 2 K a t t R z :  v ^ v » i m ^ m i s m > m t r ś a i f m x a a a t » v s s 9 ; , r m x n - \ \  "tinrr , v  t « a s > r j r z z . n ‘j c t s » *

a  m m s m m m m M m z s m  m m s m m  m a ^ m
W ydawca: W  zastępstwie Spółki y z : J  caarsii. -  F iw Jttlo r odpswloaz. W lodr, StrycŁazvki — Druk. T.- . ( - akó*


